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Kraków 2  maja.
Rozprawy budżetowe w Radzie państwa 

wiedeńskiej otwarły znów posłom polskim 
szerokie pole do obrony interesów kraju, 
do odparcia lub napiętnowania tego, co przy­
nosi nam moralną lub materyalną krzywdę. 
Nie było prawie działu budżetu, aby nie 
podniósł się głos polski przeciw dążnościom 
bądź to zbytniej wobec kraju naszego o- 
szczędności, bądź złego gospodarstwa, bądź 
niechęci i tendencyi uszczuplenia w jaki­
kolwiek sposób tego, co nie z daru parla­
mentu lub łaski ministerstwa, lecz z woli 
Monarchy krajowi i narodowości naszej zo­
stało zabezpieczonem. W sprawie wycho­
wania publicznego przy rozprawach nad 
budżetem oświaty w gruntownej mowie po­
seł Czerkawski podjął rękawicę rzuconą 
przez ministra. P. Stremajer uznał bowiem 
za właściwe wykreślić skromną dotacyę dla 
profesorów gimnazjalnych w Galicyi za wy­
kłady historyi kraju rodzinnego. Chodziło 
tu oczywiście o wykreślenie z programu 
przedmiotów obowiązkowych w szkołach 
średnich wykładu historyi polskiej. Dr Stre­
majer nie lubi widocznie historyi polskiej 
i upatruje w niej jakieś niebezpieczne dą­
żności, jak tego już dawniej dał dowód za­
kazując używania w szkołach książki ś. p. 
Lucyana Siemieńskiego „Wieczory pod Li­
pą". Mniejsza o ten podręcznik może go 
zastąpić inny, lecz ta obawa i antypatya 
p. Ministra do historyi polskiej w ogóle 
w dziwnej stoi sprzeczności tak z zasadami 
pedagogii, jak ze stosunkiem obecnym na­
szego krajni do monarchii. Pojmujemy, że 
w Tyrolu, a nawet w Czechach historya 
kraju może być objęta jako integralna część 
historyą państwa austryackiego, lecz stule­
tnia zaledwie przynależność Galicyi do Au- 
Btryi nie tworzy jeszcze historyi kraju. Czy- 
liż p. minister na tern chciałby ograniczyć 
znajomość przeszłości własnego kraju w szko­
łach średnich, czyli sądzi jeszcze, jak są­
dzono za Bacha, źe wykreśleniem historyi 
polskiej ze szkół wpoi w młode umysły 
poczucie większej lojalności austryackiej ? 
System to zaiste przedawniony i dziwną 
tworzący anomalję z obecnem usposobieniem 
kraju jak i z tem, co wobec niego Monarcha 
przy każdej sposobności zatwierdza. Usposo­
bienia te wzajemne wskaznją, że nie przez 
zaprzeczenie przeszłości narodowej, ale przez 
jej praw uznanie serca Polaków dają 'się 
Zjednać i poczucie wspólności z monarchią

wzmocnić. Cóż za przeciwieństwo między 
tą drobną oszczędnością ministra dla pro­
fesorów historyi polskiej, między tą bez­
względnością Izby, która tę oszczędność 
mimo mowy p. Czerkawskiego przyjęła a 
tą hojnością, z jaką Monarcha uposażył 
polską Akademją i tą dobrą wolą z jaką 
przywrócił w Bzkole, sądzie i urzędzie mo­
wę polską? Czyż nareszcie Monarcha nie 
odwołał się do historyi polskiej Bamym fa­
ktem przyjęcia deputaćyj Bzlachty, która 
jest jej żywą illustracyą?

Jeśli przy tej pozycyi okazało się pono­
wnie, że utzymały się i tkwią jeszcze w rzą­
dzie i parlamencie tradycye z najgorszych 
czasów, uprzedzenia i zamiary niechętne dla 
kraju i narodowości naszej, to przy innych 
działach budżetu posłowie nasi mieli spo­
sobność uskarżać się na inne tradycye z da­
wnego systemu wobec Galicyi, lekceważe­
nia jej interesów pod względem ekonomi­
cznym, odraczania tego, coby nam mogło 
przynieść pomoc i stawiania zawsze spraw 
galicyjskich na szarym końcu. Taki los 
spotyka od dawna uchwalony i zatwierdzo­
ny projekt uzupełnienia sieci kolei żelaznych 
w Galicyi. Poseł Kozłowski podjął tę spra­
wę popierając ją zasobem speeyalnych wia­
domości, a dotknął także i innych faktów 
z tej samej dziedziny. Niepominięto w roz­
prawach ze strony polskiej tej anomalii, jaką 
jest obsadzenie urzędów telegraficznych i ko­
lejowych obcokrajowcami niewładającymi po 
polsku a oddalenie Polaków. Jestto pozosta­
łość rażąca dawnego systemu importowanej 
biurokracyi,którą przechowuje rząd centralny 
tam przynajmniej, gdzie temu ustawy krajowe 
niestają na przeszkodzie. Skoro już w admi- 
nistracyi i sądownictwie nie można znaleść 
podstawy do kolonizacyj, chcianoby jeszcze 
zachować ślad germanizacyi w służbie ko­
lejowej i telegraficznej. I czemźeż na mowę 
p. Weigla odpowiedział minister? Żartobli- 
wem podchwyceniem jego słów, aby dać 
lekcyą nie lojalności wobec monarchii, ale 
ducha centralistycznego.

Przy dziale domenów podniesiono inną 
krzywdę kraju i rażące dowody niedbałego 
gospodarstwa, które dozwala niszczyć legen­
dową już tylko puszczę Niepołomską. JeBt 
to także zabytek Bystemu owych czasów( 
kiedy w Galicyi gospodarowano nie jak we 
wsi dziedzicznej, ale jak w dzierżawie.

Delegacya polska stoczyła walkę na tych 
wszystkich punktach dyskusyi adresowej, 
niezaniedbując niczego co się odnosi do 
spraw kraju.

Odpowiedzi ministrów i wota Izby przy­
pominają nam raczej parlament berliński, 
gdzie działalność reprezentantów polskich 
zredukowana do protestów , niż len parla­
ment wiedeński, w którym Polakom tak 
często przypada rola rozstrzygająca i roz­
jemcza r a zawsze dodatnia, zawsze popie­
rająca zbiorowe interesa monarchii.

PolaCy w rozprawach budżetowych pod­

nosili głos ilekroć chodziło o dobro kraju, 
niewytoczyli atoli zasadniczej opozycyi mi­
nisterstwu , i nie dziw, bo rząd ten jest 
w fazie przejściowej, bo walki zasadniczej 
stronnnictw właściwie nie było. Wiadomo, 
że gabinet obecny czeka tylko wyborów, 
aby się przeistoczyć, ale jakiekolwiek mogą 
nasunąć się kombinacye i zmiany w jego 
składzie i kierunku, dyskusya budżetowa 
okazała, że pewne tendencje niechętne dla 
naszego kraju przechowują się zawsze i 
w biurach ministeryalnych i w klubach par­
lamentarnych. Duch centralistyczny unosi 
sie zawsze nad Radą państwa, a duch sta­
rej biurokracyi pełnej uprzedzeń niechęci i 
lekceważenia dla Galicyi tkwi zawsze w ja­
kimś zakątku kancelaryj ministeryalnych 
bez względu na zmienione stanowisko kraju, 
na usposobienia u góry, i podszeptuje mi­
nistrom szkodliwe dla nas zamiary. Oddzie­
lić też należy Od tej atmosfery Rady pań­
stwa szerszą sferę polityczną, w której Po­
lacy zdobyli sobie poważne Btanowisko, u- 
zysbali ważne atrybucye i zjednali najwa­
żniejsze przymierze, przymierze korony. 
Usunąć pozostałości dawnych  ̂czasów, za­
bezpieczyć kraj nasz od szkodliwych dążeń 
może tylko radykalna zmiana systemu i re­
forma konstytucyjna.

KORESPONDENCYA „CZASU"

W fic d e ń  1 maja.

(II) Podsiwienla godtą jest odwaga dyplomacji 
i prasy inspirowanej, która wreszcie zapowiada to, 
co wprost przeciwnie następować zwykło. Łudzą i łu­
dzą świat i czytelników, a zaledwie minął jeden 
fakt, zaczyna się ta sama komedya z innym faktem, 
a dopóty twierdzą: bido, dopóki trudno już za­
przeczyć, ia czarno. Mam na myśli cały przebieg 
sprawy rumelskiej, wyboru księcia bułgarskiego, 
tudzież ewakuficyi terytoryum tureckiego przez Ro­
sjan. Na całej linii idea Błowisńska tak górą, ze 
ostateczne jej i Rosji zwycięstwo może tylko być 
kwestyą csasu, miesięcy lub lat kilku. Dziś 1 maja, 
za dwa dni zatem Rosja powinna opuścić Bułgar yf 
i Rumeiię. Tak uroczyście zapowiadano odwrót Ro­
sjan w terminie przez kongres określonym, tym­
czasem Rosyanie jak stoją, tak stać będą w Tur- 
cyi. O zachowaniu terminu ścisłem już mowy me 
ma i mowy być nie może. UAładami o okupacyę 
mieszaną, która były tylko blichtrem dla Europy, 
Rosya osiągnęła tyle, ża opóźniła i odwlokła ter­
min wyjścia. Teraz przedłużenie pobytu gości ro­
syjskich w Turcyi stało się poniekąd koniecznością, 
tak iż rokowania o terminie ewakuacją Btanęły 
znowu na porządku dziennym, tak samo jak kwa- 
stya zajęcia wąwozów bałkańskich przez Turków, 
tak samo jak kwestya wejścia Turków do Rumeln. 
Mimo to frazes o sumiennem i_ punktualne* wy­
konaniu traktatu berlińskiego nie przestał być mo­
netą zdawkową między dyplomatami. W sprawie 
wybora księcia bułgarskiego taktyka głównego wro­
ga traktatu berlińskiego była niemniej zręczną. Tak 
długo pisano i mówiono niby o zamierzonym wy­
borze to ks. Dundukowa-Korsakowa, to jenerała 
Ignatiewa, iż wreszcie wybór ks. Battenberga wy­
gląda jakby rodzaj koncessyi na rzecz innych mo­
carstw. A przecież nikt seryo nigdy nie mógł brać 
kandydatury dwóch jenerałów rosyjskich, a prze­

cież od samego początku uważano ks. Battenberga 
za przyszłego księcia bułgarskiego. A kimże jest 
ks. Battenberg, jeśli nie kandydatem rosyjsko-nie­
mieckim? Zresztą Bułgarya tak na wskroś jest 
przesiąhłą wpływami i intrygami rosyjskiemi, tak 
jest zawisłą od Petersburga, że osoba księcia buł­
garskiego jest zupełnie obojętną. Ktokolwiek będcie 
panował w Bułgaryi, będzie i być musi narzę­
dziem rosyjskiem. Artykuł Nordd. Alla. Ztg win­
szujący Austryi wyboru księcia Battenberskiego i 
oświadczający, że Bułgarya wchodzi „w sforę in­
teresów austryackich na Wschodzie", jeat próbką 
obłudy, przypominającej najlepsze czasy krzyżackie. 
To, co Rosya zawojowała żelazem i krwią, moral­
nie i finansowo, to zaliczyć jako wchodzące w o- 
bręb sfery interesów austryackich na Wschodzie, 
bjłoby śmieBsnem, jeat zaś oburzającem, bo na 
drwiny zakrawające*, skoro coś podobnego piaze 
dziennik tak wytrawny, tak sprytny, tak polity­
czny, jak wspomnione pismo pruskie, wiedzące nie 
tyko co jest, ale także co będzie, t. j. że połą­
czenie i zjednoczenie obu Bułgaryi jest nieuniknio­
nemu Utrzymanie i pielęgnowanie współzawodnictwa 
między Rosją a Austryą na Wschodzie, stanowi 
teraz główny cel polityki niemieckiej. Nie tylko na 
przeszkodzie wojnie rosyjsko-austryackiej, ale i na 
przeszkodzie stałemu kompromisowi między Austryą 
a Rosją stały i Btoją Niemcy, a po części i Wło­
chy. W ostatniej mierze trzeba tylko przypatrzeć 
się roli, jaką Włochy odegrały w sprawie deputa* 
cyi albańskiej, przybyłej do Rzymu. Z jedne] stro­
ny odsyłano Albańczyków do traktatu berlińskie­
go, z drugiej strony hr. Tornielli, podsekretarz sta­
nu w ministerstwie spraw zagranicznych, odesłał 
ją do — Garibaldego, którego przeznaczeniem jest 
grozić Austryi i trzymać ją w szachu zapo- 
mocą projektowanych wypraw partyzanckich do 
Albanii. Wszystko to nie robi się urzędowo lecz 
„półurzędowo", a wiadomo, że „półurzędowa“ po­
lityka wszędzie toruje drogę planom urzędowym.

K w a k ó w  2 maja. v_, -  . .  .
nia Bady miejskiej d. 1 maja). Przewodniczący 
prezydent miasta Dr. Z y b l i k i e w i c z ;  radców 
obecnych 34.

Prezydent zawiadomił Radę, że deputacya przez 
nią wybrana, składająca się z niego, wiceprezydenta 
Dra W e i g l a  i r. m. Dra B z l a c h t o w s k i e g o  
wręczyła adres Najj. Panu w dniu 22 kwietnia i 
została bardzo łaskawie przyjętą.

R. m. Redyk podnosi fikt zamianowania biskupa 
krakowskiego, którego Stolica przez przeszło 40 lat 
była opróżnioną i wnosi, aby Rzda wybrała komi­
tet z 5ciu członków, któryby przedstawił jej spo­
sób uczczenia przybywającego X. biskupa. Wniosek 
zoBtał przyjęty, komitetu jednak Rada dla braku 
czasu nie wybrała, lecz przekazała tę sprawę Bek- 
cyi gospodarczej.

Prezydujący zawiadomił Radę o nadejściu do 
Krakowa głów rzeźbionych, pochodzących z sali 
tronowej na Zamku, które od p. Podczaszyńskiej 
mają być zakupione dla ozdobienia niemi jednego 
z budynków miejskich. Ponieważ sprawa zakupna 
tych głów ma przyjść w krótce pod decyzję Rady, 
przeto prezydent uprasza radców, aby zechcieli je 
obejrzeć w lokalu Towarzystwa sztuk pięknych, 
gdssie zostały tymczasowo umieszone.

Z porządku dziennego załatwiono 22 Bpraw, z któ­
rych część zalegała już od dłuższego czasu.

R. m. Dr Faustyn J a k u b o w s k i  przedstawił 
wniosek sekcji prawniczej, aby Rada wyraziła pierw­
szemu wiceprezydentowi miasta Dr W ei g l ow i po­
dziękowanie na piśmie za kilkakrotne zastępowanie 
prezydenta w ciągu ostatnich sześciu lat bez ża­
dnego wynagrodzenia. Wniosek ten Rada przyjęła 
z poprawką r. m. T r a u c z y ń s k i e g o  aby w po­
dziękowaniu było wyrażone: za g o r l i w e  a nie jak 
sekeya wnosiła za k i l k a k r o t n e  zattępowanie 
prezydenta.

Przeważna część spraw zamieszcaonyeh na po-
rządku dziennym, pochodziła j e  Ś le d ­
czej. Spraw tych było 12, z których jednę przed 
stawił dyrektor budownictwa M o f a c z e w s k i ,  
reszta zaś referendarz Um i ńs k i .  Plerwssa s nich 
dotyczyła stwierdzenia oferty p. Miar^ńskisgo 
na reparacje kanałów miejskich w r. 1879. R a-  
przychyliła się do wniosku sekeyi, który zalecał

T!CŁ *&**** trą* ntajnd*™
Umińskiego wymieniamy jako ważniejssą Wko spra- 
wę przyłączenia gminy Grzsgórzki i Piaski d|. 
gminy miasta Krakowa. Rada na wniosek sekcji 
ffORoodarczei praesria na teraz do porządku dsien-

sS szss.'S fc",?Sśw aw sriK SB sa
S f  z ^ d S  a c h t o w b k i w n ió sł śnieniem se­
kcji skarbowej wzmocnionej o zatwierdzanie ra­
chunków funduszu amortyzacyjnego m  lata 
1875, 1876 i 1877. Wniosek prsyjęto.

Adjunkt magistratu P i o t r o w s k i  przedstawił 
prośbę zgromadzenia 0 0 . Kamedułów na Bielanach 
o udzielenie subwencji na reBtauracyę kościoła. 
Rada zgodnie z wnioskiem sekeyi szkolnej odmó­
wiła tej prośbie. . ,

Ten sam referent przedstawił następnie dws 
wnioski komisji muzeum przemysłowego. Pierwssyp 
aby wypłacić tejże komisji subwencję 
krajowego w sumie 2000 zlr., udzielona w r. 1877 
na potrzeby i zbiory tegoż muzeum. Rada przy­
chyla się do tego wniosku, a z a ^ m  uchwala dru­
gi wniosek tejże komisji, aby skład jej był powię­
kszony dwoma członkami Rady miejskiej- 

Po przyjęciu jednej oBoby do gminy na wniosek 
sekeyi V, której referentem był adjunkt p. S z y m ­
k i e w i c z ,  zdał r. m. Dr H o s z o w s k i  sprawę 
z czynności komisji arehiwalnej około uporządko­
wania dawnego archiwum miejskiego w ostatnich 
trzech miesiącach ubiegłego roku. W czasie tym 
zostało ułożonych i latami oznaczonych aktów poje- 
dyficzych około 5500 Bztuk z epoki od 1720 d© 
1740 a oprócz tych wydzielono przeszło 500 sztuk 
orzeczeń królewskich z tejże epoki. Zarazem nad­
mieni! sprawozdawca, że księga obejmująca tran- 
zumpta przywilejów miasta Krakowa, którą uwa­
żano jakiś czas za zginioną, była złożoną w kasie 
miejskiej i obecnie została przeniesioną do archi­
wum dawnych aktów miejskich. Nakoniec ponawia 
sprawozdawca i przewodniczący komisji Kchiwal- 
nej prośbę kilkakrotnie już zanoszoną do Rady m. 
o dogodniejsze i bezpieczniejsze pomieszczenia ar­
chiwum proponując na ten cel lokal w gmachu ra­
tuszowym, w którym się mieściła kasa a obecnie 
znajduje się dziennik podawczy. Tę ostatnią spra­
wę przekazano sekeyi gospodarczej.

W końcu posiedzenia przystąpiono do wyboru 
dwóch członków do komitetu budowy Sukiennic 
oraz dwóch członków do komisy! muzeum przemy­
słowego i szkoły rzemieślniczej.

Do komitetu budowy Sukiennic uchwalono na 
propozycję tegoż komitetu zaprosić p. B e y m a ,  
budowniczego, oraz wybrano z Rady miejskiej p. 
Józtfa Trauczyf iBkiego.

Do komisyi szkoły przemysłowej zostali wybra­
ni r. m. Dr Leon Cy f r o wi c z  i p. Karol Z a ­
remba.  . . .

Koniec posiedzenia o kwadrans na 9 tą wieczór.

W ie d e ń  1 maja. Mowa dep. K o z ł o w s k i e ­
go o wybudowaniu sachodnio-gaiicyjekićj sieci dróg 
żelMych wraz z wzmianką o rozpuszczeniu urzę­
dników przez jednę z większych kolei w Galicyi, 
miana w Izbie poselskiój dnia 28 kwietnia brzmi 
w przekładzie z stenogramu jak następuje: 

.Zapisałem się do głoBu, aby nasamprzód wyja­
śnić przyczyny, dla których drogi żelazne częścią

Część literscko-artystyczHs. 

Gdzie on? Gdzie ona?
NOWELLA

Jana Zacliaryasiewicza.

I.

Gdzie o n ?

...Gdzież on? woła dusza m oja... Gdzież on? 
pyta spragnione serce. Gdzież jes teś? ., niech o- 
baczę oblicze twoje, niech spojrzę w twoje oczy!.. 
Tęsknię za tobą, gdy jutrznia wschodzi, tęsknię, 
gdy zmrok zapada!.. I gdzież cię znajdę — i po 
czem poznam cię? Czy jesteś owym promieniem 
słońca, który ranną rosę pije — czy zbłąkany tu ­
łasz się w przestworach między mglistym Jowi­
szem, a dwuksiężycowym M arsem?.. Czy jesteś 
białą chmurką na niebie — czy owym swawolnym 
wietrzykiem, który woń różom w ykrada?.. Daj 
mi się widzieć i poznać — daj mi uczuć uścisk 
ręki twojej!.. Niech słyszę jak bije twe serce, 
gdy oczy me patrzą na ciebie! O gdzieżeś gdzie— 
nie widzę i nie znam !., a jednak kocham c ię !..

Tak śpiewała młoda dziewica przy akordach 
fortepianu. Miała jasne włosy rozpuszczone a V 
Imperałrice, duże szafirowe oczy podobne do o- 
ęzu Madonny Sykstyńskiej, i pół-wełnianą sukien­
kę ubraną materyą szkocką.

Za nią stała babunia. Była szara godzina.
Dziewica powtarzała zwrotkę:
. . .  Ach gdzież on, gdzie?..  Nie widzę, nie znam, 

lecz kocham go!
— Có też ty bajesz Zosiu! ozwała się babu­

nia — wywołujesz go jak ducha jakiego! Patrzysz 
na Jowisza i Marsa i szukasz go w promieniach 
słońca!.. Do czegóż to wszystko prowadzi?

Zosia powtórzyła jeszcze raz zwrotkę:
. . .  Ach, gdzież on, gdzie ? Nie widzę nie znam go!
— Ale znasz go dobrze!
. . .  Ach gdzież on, gdzie ? . .
— Gdzie pytasz?.. W biurze naczelnika trze­

ciej sekeyi. . .
— W biurze naczelnika trzeciej sekeyi?
— Jest aspirantem i spodziewa się dekretu na 

pomocnika kontrolera. . .
— A !.. Stasio!

W idzisz— jak prędko nazwałaś go?^ I po- 
cóż to pytać słońca, Jowisza i Marsa, który za­
pewne jest wielką matadorą, bo ma aż dwa księ­
życe . . .  Pocóż szukać go między kwiatami i chmu­
rami na niebie, gdy on, jak wiesz dobrze, mie­
szka u ciotki swojej na Żurawiej ulicy ? ..

— Stasio! powtórzyła jakby do myśli swoich 
zadumana dziewica— więc S tasio!..

— Żaden inny — mówiła babunia — a samo 
to imie zdrobniałe, które z ust ci pię wymknęło, 
zdradza tajemnicę twego serca!.. Widać, że w ma­
rzeniach swoich często tak go nazywasz!

— W marzeniach moich! — szeptała dziewica.
— A teraz słuchaj co ci powiem — mówiła da­

lej babunia— a słuchaj z uwagą.^ Ciotka Stasia 
mówiła mi — będzie temu dni kilka że Sta­
sio zamyśla prosić o twoją rękę. Nie mówiłam ci
0 tem, bo nie było o czem mowić.^ Choć chłopiec 
młody i do ludzi, ale niemiał ani dekretu, ani 
pensyi. Dziś w południe był radzca pan Kleofas
1 powiedział mi pod sekretem, że Stanisław ma 
już dekret na pomocnika kóntrolera. W tych dniach
otrzyma go. . .  . , , • ,

— Na pomocnika kontrolera! zawołała z iskrzą­
cym wzrokiem dziewica. ,

- -  Tak jest —  odpowiedziała babunia — bę­
dzie miał rangę i odpowiednią klasę d y e ty ... 
a ty niepotrzebujesz już szukać go w obłokach 
między Jowiszem i Marsem!

Dziewica objęła babunię za szyję.
— O jakaż ja  szczęśliwa? westchnęła.
— Widzisz! Na co ani Jowisz ani Mars, ani

chmurka, ani kwiatki nieodpowiedziały, na to od­
powiedziała babunia! Przestaóże już wygrywać tę 
sentymentalną piosenkę!

— Przestanę babuniu — przestanę!
— Ale to nie dość. Trzeba jak najprędzej, nim 

jeszcze dekret do rąk dostanie, okazać mu nasze 
przywiązanie. Trzeba go ośmielić do dalszego kro­
ku, o którym mówiła mi ciotka z Żurawiej uli­
cy . . .  Trzeba go jutro na obiad zaprosić!

— Wybornie — odpowiedziała i klasnęła w rę­
ce dziewica. Uczeszę włosy cl la chinoise, i wezmę 
sukienkę półjedwabną koloru vert de mer t

— Dobrze — ale dzisiaj trzeba list napisać, 
aby go miejską pocztą jutro odebrał.

— Sama wrzucę go do skrzynki!
I piękna wnuczka uściskała serdecznie zacną

babunię ? .
Babunia odeszła, aby list napisać.

Tymczasem pociemniało w pokoju. ^Dziewica 
usiadła w fotelu i zamarzyła o tym, którego zna­
lazła. Nie był on nigdy ani na Jowiszu ani na 
Marsie — nie był chmurką na niebie ani kroplą 
rosy na ziemi... ale był blisko niej, i co drugi 
dzień jak febra przychodził do babunią Miał pi­
wne oko, czarne wąsiki i bardzo poczciwe serce. 
Śpiewał kilka piosnek, tańczył mazura wyśmienicie 
i przynosił też książki do czytania. Miał szeroki 
pogląd na świat i — trochę długów. Pensyi je­
szcze nie miał, ale cyfry umiał pisać jak starszy 
radca.

Ale to nic. Święci garnków nie lepią, a w tor­
nistrze niejednego szeregowca spoczywa ukryta 
buława marszałkowska. Stasio— to złoty chłopiec. 
Kilka razy tak gorąco ścisnął ją  za rękę. Przy 
grze uderzenia jego nie bolały jej wcale, choć 
uderzał bardzo często. W ciuciubabce znalazł ją  
zawsze, choć miał oczy szczelnie zawiązane. Ona 
to samo. W i d z i a ł  ją  sercem— ona tak samo. Po­
znał ją  po szeleście sukni ona znała go po 
skrzypiących butach. Gdy przy herbatce ułożył

dla niej z gałek chleba jakie zdanie — ona od­
czytała je natychmiast. On — tak samo. I  nieby- 
łaź to sympatya dusz dwojga?..

W pierwszej młodości, gdy się ma wielki za­
sób uczucia, wystarczy dla młodej pary małe 
mieszkanko. Można mieć trzy pokoiki i jedną 
służącę. Miłość stanie za resztę.

Co innego — bez miłości! Kobieta bez miłości 
w sercu potrzebuje żyć fantazyą. Potrzeba j‘ej 
szerokich salonów, perskich dywanów, kryształów 
i brylantów, karety i liberyi... potrzeba gwarli- 
wych gości, a spokojnego z dobremi manierami 
męża.

Tego wszystkiego nie potrzeba młodej żonie, 
która swego męża, pomocnika kontrolera, całem 
sercem kocha. Zresztą nie zostanie on na wieki 
pomocnikiem. Będzie kontrolerem, potem naczel­
nikiem, starszym radcą— a w końcu dyrektorem! 
Święci garnków nie lepią, a w tornistrze nieje­
dnego szeregowca spoczywa buława marszałko­
wska ! ..

Wtedy można będzie mieć także salony, a  na­
wet liberyę choć nie z herbem to z cyfrą — jak 
to widzieć można u jednego z dyrektorów banku!..

Tak marzyła dziewica. Marzenie to było tak 
słodkie — tak jakoś całą jej duszę owładnęło, że 
nie wiedziała wcale co się w koło niej działo. 
Nie wiedziała, że długi czas przyświecał jej przez 
okno księżyc rogaty — nie wiedziała, że babunia 
w pokoju świecę zaświeciła i nie wiedziała, że 
przed nią już od godziny leżał list dla Stasia, 
który miała własnoręcznie do skrzynki wrzucić.

To nic, ona marzyła o nim!
Babunia zawołała do herbaty.
— A cóż to ! krzyknęła — listu nie wrzuciłaś 

do skrzynki?
— Zapomniałam! odpowiedziała dziewica.
— O czemźe marzyłaś?
— O nim!
Babunia rozśmiała się.
— Oby i on— zawołała— z naw ału  takich sa­

mych marzeń o tobie nie zapom niał!.*  Jutro

trzeba mu ten list odesłać.
I obie zasiadły do herbaty.

Słońce majowe przedarło się przez firankę i 
padło na jedwabne rzęsy śpiącej dziewicy. Zbu­
dziła się. Przed nią na stoliczku leżał list do 
Stasia.

— Babuniu! babuniu! zawołała — list jeszcze 
tu ta j!

— Czemu nie dałaś go służącej, gdy szła po 
jarzynę?

— Ach... zaspałam! Tak słodko marzyłam!
— Obyś... nie zaspała szczęścia swego! A przy­

znam ci się, źe ciotce Stasia obiecałam, źe dam 
mu odpowiedź dzisiaj najdalej... do południa!

— Do południa! zawołała z przerażeniem dzie­
wica i wyskoczyła z białego łoża— on gotów po 
południu... t . . .

— Tak... prawda... gotów pójść do innej!
— Nie... nie... ja  sama doręczę mu ten u s t . 
Babunia uśmiechnęła się.
— Sama... mówiła z uśmiechem — sama nie 

potrzebujesz mu oddawać, bo to jakoś nie wy- 
padą. Ale jest na to  rada. Pójdziesz do komisyi 
skarbu. Tam na dole spotkasz odźwiernego, któ­
rego poznasz po liberyi i twarzy mocno zarumie­
nionej. Jemu oddasz list. ,

— Wybornie! zawołała z radością dziewica — 
pójdę... pójdę szukać go! A przez drogę będę nu- 
riła sobie w duszy: Gdzież on? woła dusza mo­
ja... Gdzież on? pytą spragnione serce... Daj nu 
się widzieć!., daj mi uczuć uścisk ręki twojej!
O gdzieżeś, gdzie? Gdzie złożę dla cię kwiatek

ten?. jjomjsyj sfear|,u, u  portyera na dole — 
zakończyła prozą ten śpiew babunia.

(Dalszy ciąg nastąpi)



C M S  i  g n io ty  S H » j»  1 8 7 9 .

~  & « s n & 5  E s t e r a  w * s n s * " *  - * *  - * *  ^  * * —
.daniem na to poBkutko-1 modna było, niech poiłoby okoliczno^, i* zapiaałoat I stałoby sic to 

S ^ L T m ć io  a05ie ‘^ " ' 1'  *f*w|*»« *>«*•“  "™ d* i» i«  bodteto J e ta r b S T « -  E L l l w
u  A usngy • ■ , J? V 7 » I • •W * v jv  TV a Q m UIXU yy y^nA łId linm ■ Łl/ljł ^ jClJS

so eo y°h sr8am0“iiacy9» Poparłbym Esscelencya odpowie na naszą interpelację. Z
f i’ s ^ T ą f S i “ lS7 “ *- ’- i “k “ I “ta,tni.ch $ 6*  tęj odpowiedzi zdaje się
* | 8. Isba

S - t Ł - j r  L°bW0*a - B—” — : ^ , H?ieIiśn,y! . t - I* dla ^ego.miiistsratwo handlu'tak

nie I szej publiczności ułatwiono udział w lioytacyach,
w ten sposób, gdyby zawczasu przed 

licytacyi zakłady zastawnicze ogłaszały ca-

Ido 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
18 watów, w dnie powszednie 80 centów.

— W sobotę d. 3 maja: Znalezienie Ś. Krzyża.
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mJ e/ K'6C,)- Za pozwoleniem pana prezesa odczy­
tam fcilfea wybitniejszych ustępów z tego i z now- 
Bsych memoryalów. Oto co powiedziano: „Za wy- 
^ 2  7,a5j®m L wybadowanćj dziś już li-

W S ad « M » o śeI b ł b l l o p a f i e a n e
Zeszyt XI Przeglądu Polskiego zawiera: „O Hor- 

sztyńskim Słowackiego (z powodu przedstawienia go 
na scenie krakowskiej), przez Stanisława T a r n o w ­
sk iego .  „Persowie", tragedya Aischylosa w prze 
kładzie Józefa S z u j sk i e g o .  „ Geneza nihilizmu w Ro 
syl“ (według konserwatysty rosyjskiego), przez Lu 
dwika K o z ło w s k ie g o .  „Szkice z podróży do po 
łudniowej Afryki”, odbytej w łatach 1875—1877, 
przez Ant. Re hm a na. Przegląd literaoki, przez Dra 
P., Romana N a ł ę c z a  i Dr ....r. Biblia, Talmud 
Ewangelia, przez rabina Eliasza Sołoweyczyka

nia tej sieci. Po odpowiedzi atoli pana ministra 
mogłoby się zdawać, że ten interes państwa dsifi 
jest inny, i że zmieniły się także ekonomiczne in- 
teresa Galicji, lub Ce stOBunki finansowe dziś tak 
się ukształcają, iż budowa byłaby połączona z wię- 
kszemi ^s* -------- 5 Ł * . — .

uważana za normalną a dla rzetelnyoh nabywców ko- ryż 1879. Rocznik Towarzystwa hiato?yczno-iitera- 
[rzystną i nie będą przedmioty zastawione za bezcen ckiego w Paryżu. Rok 1875—1878. Dr J .Fr .v  Schnl- 
sprzedawane. Liczba osób, któreby na tych lioyta-1te'go, tajnego radcy i profesora prawa w Bonn Za 
oyach kupować chciały, jest bardzo znaczna, wynika I sady prawa kanonicznego o małżeństwie, przełożył 
to z naturj rzeczy — potrzeba im tylko dać po te-1 Dr Gustaw Roszkowski. Przegląd polityczny przez 
mu możność. Z okręgu o 3 i 4 mile odbieram czę-1Aleksandra S z u k i e w i c z a .  
sto zapytania, zdarza się, że i przyjadą mający chęć
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łasz OWS20H1 Większy jeszcze na zdanie to położy' 
Su aacislr, mówiąc w m m  sprawozdaniu:
wybudowana, ■ • - - 
jak

pewnieby nie uchodziło. Mąż stanu, sięgający o 
[&iem w przyszłość, uwsglęlnia podobne interesa 
państwa wtedy, gdy pora najwłaściwsza, gdy

| kie przedmioty będą sprzedawane, odjeżdżają nie ku- 
n*wct o licytowanie. Gdyby zaś i przedmio- 
wartość naprzód były znane, mogłaby i szer­

sza publiczność zawczasu się przygotować. Zresztą) 
koszt ogłoszeń odpowiednich bardzo nieznaczny, nie

zawiera: „Emil Czyrnisń 
_ .. . zmroku do świtu," (c. d.

Kąpiele Schwarzeuberg, węgierski Grafenberg na 
Spiżu," opisał H. Mii Id n e r ,  (c. d .); „Towarzystwu 
Tatrzańskie, oddział Czarnohorski w Kołomyi," przez 
M. T u r k a w s k i e g o ;  „Ostatnia podróż Stanleya, 
(z drzeworytem), (c. d.); „Gubernia płocka," przez 
Prane. O l s z e w s k ie g o ,  (c. d.); „Angielskie miaatoSieć ts,

czoae

prayczjny pewnie
praetoteryalnego i łe  przeto mu widzie znaczenie poił-1 atwu handiaTa znane - nrzyczynv która wvTodra Pu-Wiesz0”!g.0> w którym rozpoznano Piotra Grudziń 

tyesae, oddaje wjs. Izbie projekt z wnioskiem, aby może na kom ść tego’lub oweao nrzedsiebiorstwa g?’ !u‘®)8ze^° mnrarza> liczącego lat 60, żonate- 
aeehckła go uchwalić." Stosownie do wnmka tegJ I kolejowego r a1 e n S k l i w i eT &  K H ^ p J !  Zw-°- Gra“ ieS0» ^  i»k *  «d»je sam
obie Izby uchwaliły go, ustawa stała się prawo- muję, że przedsiębioratwo dla pizym aożeS' sobie ?J ° w  w ; J  f °  u-linikK-
m° ^ ‘ - - Idochodów tak urządzą sibie ruch i takiw n i * S ! L r : - ^ ,ea,“B °_dobrał 8obie życ,e WMOT»J *  P°'

dziwne nieszczęście, która kraj mój prze-

ssę prawo-1 muję, źe przedsiębioratwo dla pizymaożsnia sobie __
dochodów tak urządza sobie ruch i tekie ustanawia ludnie ' i u b n i r T  Kramer

ni? możn“ bJ*° J6J wykonać. To I z zagranicy, czyni handlowi zagranicznemu pewne 
Im  ■ w_roku następnym wnieść projekt I ustępstwa, które zapewniają przedsiębiorstwu ttn  

f n Z t  J t y  eI  dawał r®|dowi mo-|przewóz; ale jakże wychodzi na tern ekonomiczny
iność wykończenia już tćj budowy. W memoryale|interes Galicyi, jakież muszą być ceny naszych

Jenerał Chłapowski.

odnośnym znów z przyciskiem mowz o wsżności I płodów, jeśli ń  
tej kolei nieiylko dia Galicyi, lecz i ze wsględów I zboże rosyjskie, 
powszechnie państwowych. Powiedziano tam : „la-1 ułatwia pizystep 
teres prństwa ogólay, tudzież interes ekonomic9nys|pole zbytu? Zaradzić 
pmm&wiaji zawczesnem uzupełnieniem przestrze-1 wykonanie 
ni, ^sóra niebawem, bo najdalój w kwietniu r. b. I uchwalonej 
mą być w raeh wprawiona," & dslńj: „Niemnićj 
puna sachadsi potrzeba poprowadzenia koiei po 
tóeezŁćj s Bielska i Ciaszy do Zagórza. Chodzi 
tu  o otworzenie bezpośredn.ój łączności poręczo­
nych z skarbu dróg żelaznych w Galicyi środkowćj 
i WBthadaiój, mianowicie pierwBzśj kolei galicyjsko- 
węgierskiój, kolei imienia arcykaięeia Albrechta, 
kolei Lwowako-Cjeraiowieck.ćj z siecią dróg żela- 
anych w zachodnich krajach państwa. Na tern po­
lega warunek skutecznego podźwignienia ruchu i 
dochodów moczonych kolei," a daićj jeszcze po 
wiedziano: „Rapesentacya państwa uznała wa 
sneść i nagiojd tych linij, aby zachodnio-galicyj- 
ska sieć dróg żelaznych szybko była wybudowana."

Rodzina jenerała Chłapowskiego wezwała mnie,
w własnym sklepie przy I abym _ przemówił nad jego grobem; minął
i obecnego w sklepie po-p®n wielki zaszczyt, bo ważna publiczna sprawa

sługacza, zamknął drzwi i powiesił się na drzwiach I nie dozwalała mi w tej właśnie chwili kraju opu-
w głębi mieszkania. Posługacz wrócił i nieznalazłazy I szczać. A zaprawdę byłbym rad przybyć, nie po
pana w sklepie, którego niezwykł był nigdy w dzień I to* aby chwalić, bo to nie było nigdy moim rze-

lamez musza nva cen* dal IDaó Btraiy Policyjnej. Powody samo- Imiosłem, ale aby udzielić wyrazu żalowi przytom-
P. biie nas tamel 3 n S !  i! T zna.ne’ zmarfy bowiem by* w p o m y ś ln y c h  nych, żalowi całego kraju, który płacze jednego F, d _ J prOuUEOW&BQ I stosunkach maiatfcrrwvnlv Wvnmrlolr fan .nnku 17. nai7af»nTms7.vp.Ti ownAnrktóremu nrzedJebiorstwo m S  ®tosnnkach m.jątkowych. Wypadek ten zrobił wielkie U  najzacniejszych swoich synów, ale który też obok 

i tam gdzie daw niif mvśmv m S  Iwrażen^  1 t,u®y Publiczności zalegały ul e?. tego ma prawo i sądzić. Będzie dla sądu czas i
radzić temu uożnaby tvlko mmu w l .7  5?medz!ałê  iak °?owi ada Pary.sk.ł | miejsce, bo odpowiedzialność cięży na każdym,możnahz fvlho I ” zeszły Poniedziałek, jak opowiada paryski 1 miejsce, bo odpowiedzialność cięży na każdym

całkiem trafnie pojętej i uLez wvs Iz S  l ^ r0’ 0du ^ ł się. u p> Fordynanda Łessepsa bal który się dotknął publicznej sprawy. Chłapowski
uchwalonej ustawy. Wtedy mielibyśmy drogą'linię i  7  «§ odznaczał tern, że każdy z go- go się me ulęknie. Naprzód mamy sprawę z ża-

 1  L i__“i 1 I ści zamiast w fantastycznym lub w ogólności dowol-|lem pokolenia obecnego, dla którego urywaj się
nie wybranym, pojawić się na nim musiał w kostiu-155 jego śmiercią nić tradycyi, podania tej przeszło-
mie swym narodowym, wskutek czego sala balowa I sci, która albo widziała Ojczyznę, albo walczyła
przedstawiała nader zajmujący i charakterystyczny!z nadzieją jej odzyskania. Takiej straty nic nie

poprzeczną, która, nie powiem, iżby Bprawiata kon­
kurencję— bo wyras ten dziś je-t niepopularny— | 
owemu przedsiębiorstwu, które mam na myśli, alej 
obok tego przedsiębiorstwa czyniłaby

~  .Przypatrzmy się dzisiejszym cenom juait
Wszędzie przeto nacisk sictylko na ważność, lecz | Nadmieniam przedewszystkiem, ża nia dano 
i na szybkie wybudowanie. N*dt<> jeszcze czytamy;| żądanego przystępu do
s l lW  MttWniiftAn * * J * _  #• a *

materyałów. 
mi po-

. . .  . - - —  o- — kosztorysu sporządzonego
cierpiące zwłoki ze względów państwowych|dl* tej budowy przez rząd; ceny są mi jednak do- 

uzu^eimeaia sieci dróg żelaznych wzaohodnićj czę-1 syć inane, by nie mylić się w obrachunku 
tmicyi  Tak mówił rząd, wnoassąa ustawę, j bliżonym. W czasie wniesienia ustawy cena wie­ści

Ooie Izby uznały prawdziwość tych iłów, 
Sprawozdanie komisyi stwierdza nasamprzód, 
wzgląd na ważne interesa państwa wymaga rychłe­
go wybadowsfiia rozlegićj sieci dróg żdssnjcb 
w G&licyi, a potem uznano, te wykonanie ustawy 
jest uzasadnione ważnością celów. Daićj mówi ko 
misya: „Połudsiowo-galicyjeka linia poprzeczna za 
staja ważne połączenia dla rychłego przynoszenia 
dochodów,

trzehom krain w 'snosóh Mórihv J t . f e l 01™1 Ponieważ gospodarz'domu ma bardzo *roŚległe| nagrodzi','bo'nie ma już sfery, w której mogliby
« y ś ć T p Ł L r i t V z ^ ^ ^ ^  ^  ^ zie- . o b o i w Ł i
stwo drogom 
czne nietjiko 
eiły się tak na

^ &da0uwydatnirU,1O'J"iłłUB'' ‘®“  wię- jczywistym mandarynem, lub uwierzytelnionego urzę- j a opromienionej przez natchnienie geniuszu, walczył
Ale może uwaga na smienion? stan r  ™*v nnd d°,Wn,ie dyPlo“ at? kochinchińskiego w towarzystwie h  poświęceniem. My, nawet starsi, przyszliśmy do

™ E , r R 2 , S  az!acłielneg° A n M ^ y k . .  P.nl L „ Mp, p * i l ,  t a ź w ^ o  na .eza^  N»poleo4ikie i f o f a ,  i o L ł o
P n v m tn n v  sis »aI  | GłłGwzą.fei gospodyni domu w fcostmmie Almei. Męż- czego było się po nich spodziewać, wiemy. Tego

czyzni, którzy z jakichkolwiek względów nłe mogli I ojcowie nasi wiedzieć nie mogli i zapał icb, potę-
wystąpić w masce charakterystycznej, według nowo | gowany przez osobistość wielkiego wojownika, był

dl* tei budowT ńrzez rząd- ren^ na ińi i.dBBfrdn'IwProw*d*onej  mod7 ubrani byli we fraki z czerwo |czysty i słuszny. Nie łatwo nam też przychodziai* rej Duaowy przez rząd, ceny są mi jednak do- neg0 ankna ze rfotemi gnzikami { pantalony|zrozumieć łych żołnierzy, co choć nieraz wycho-
przy- |w  kamaszach. |wani w dostatkach, w dziecinnych niemal latach

— Gubernator orenburski doniósł ministrowi spraw 18iadali na koń i od Niemna do Tagu, od Sierra 
wewnętrznych w Petersburgu telegramem z d. 28 kwiet-1 Moreny do Uralu na końskiem przejeżdżali się 
niaogodz. 11% w nocy: „Wśród silnego wichrułpali j siodle. Tak Chłapowski; a nie tylko życiorys, hi- 
się miasto Orenburg od godziny 10 zrana. Niepo-1 storya przechowuje o tern pamięć, choć nie było 
dobna ratować palących się dzielnic, ogień szerzy się |  czasu i wieku, aby dojść do najwyższych stopni 
szybko". Dalszy telegram z 29 kwietnia o godz. 8 1 Dwóch oficerów polskich, równych wiekiem i sta- 
min. 40 zrana donosi: „Podczas burzy paliło się■ nowiskiem obnć •/ rMnom ,nmnanWn«:«™

deńskiego cotnara żslaza chwiała się między 9 & 
10 złr., dziś huty rs.de. gdy poabędą się cetnara 
metrycznego po 9 srłr. 53 c.; a mógłbym przędło 
syć kontrakty z zobowiązaniem dostarczania żelaza 
po tej cenie na długie lata. Może trudno znaleść 
przedsiębiorcę? I  to nieI
ay tak krajowi jak aagraniczni proBzą o zatrudoie- m!n*. 40 zran\  donosi: „Podczas burzy paliło sięhowiskiem choc zróżnem usposobieniem, zwróciło

. _ .  . _____ aie, nie żądając nawet korzyści z lamej budowy ” ,a8 °̂ przez 1 nocvwczoraJ8ẑ  i daiś palą zdolnością, odwagą czynnością, uwagę Cesarza:
. t a k i e  ofiar, służących oo prawda prze- kolei, a dopatrując Sie jej w tern. £e moelibv sn- a ę jeL8z?z? 1mekt(5re domy5 burza ustała- Z g o r z a ły  Dezydery Chłapowski i Tomasz Łubieński. Kto

dewszystkiem celom wybitnie państwowym, nie po- żstkować swój tabor i aparat budowniczy że nie 'I8, , 10 yi gmach 8ztabn okr§g°wego, k o s z a r y  |ich  me słyszał mówiących to o hiszpańskiej, to o
Ł” * --------- ' potrzebowaliby rozpuszczać swych robotników. Mo-1 j S S ł  ratU-Z) *g“ *ch Zar!SS?” J.nżynieryb 8ta°yf |moskiewskie^ wyprawie^ ten już epicznego, pełnego

żnaby dziś osiągnąć ceny, o jakich dawniej ani     " '
ta e b a  bjnajmniój uwalać za stracone na zawsze."

I  znów projekt stał się ustawą, po dziś dzień 
prawomocną. Nie można wprawdzie zaprzeczyć, 
Ssę n&Btały później okoliczności, które przez 
niejaki utrudniały jej wykonanie; W dalszym wy­
wodzie atoli wykażę, iż trudności te oddswrr, a 
z pewnością ddś nie aą tego rodzaju, iż! y utt.n 
wić mogły rządowi przeszkodę. Gdy mimo dwu u 
staw tych, a szczególniej mimo drogiej ustawy u-

wyobrażenia nie było; możnaby na żelazie osseżę- 
dzić łatwo 50% , na lokomotywach łatwo 30°/o i 
podobnież na mnych pozycjach, jak w razie po 
trreby mógłbym udowodnić. Moźa trudno dziś na­
być grunta? Nie, panowie; wszatża sami przyczy­
niliście się do wydania uBtawy o wywłaszczaniu, 
która, choć nie we wszystkiem na nią się godzi-

telegraficzna, instytut nauczycielski, bazar, gmach | poezyi nie usłyszy opowiadania. Zrośli się też z tym 
skarbu, gmach kontreli, sąd okręgowy i najlepsze | narodem, z którym i za który walczyli, do śmierci 
dzielnice miasta. Uratowano kasę rządową i wielką | zostali na pół Francuzami, a dla Napoleona mieli 
część aktów. Ludność ogromne poniosła straty. Dotąd | swego czasu tę cześć, którą geniusz zawsze wzbu- 

 ̂ I znaleziono trzy zwęglone trupy. Większa połowa lu-jdza. Nie były to jeszcze czasy naszych migracyj- 
-Jdności pozostała bez dachu i żywności. Pogorzelcy | nych wojen,_ ale hyło w nich więcej bohaterstwa

| umieszczani są w barakach po za miastem. Telegra-1 osobistego, i człowiek ten, który walczył w pusz- 
fowano do gubernatora Samary o nadesłanie ehleba, | czach Egiptu, zadżumionych dotykał się w Jaffie, 
we wsiach sąsiednich również w tym celu odpowie-1 j a t  drugi Cezar ufny w swoją gwiazdę wpośród 
dnie poczyniono rozporządzenia. Dziś przybywają|nieprzyjaciół przepływał Egejskie morze, z nad 
części Btraży ogniowej z Samary. Zamierzone jest u-1 Gwadelkiwiru przerzucał pułki nad Dźwinę, kon- 
tworzenie komitetu wsparcia, ilość ogołoconych ze|hordat zawierał, kodeks ogłaszał, człowiek ten 
wszystkiego jest jednak tak wielką, że środki miej-1 działał nie tylko na wyobraźnię, ale porywał 
scowe o wiele nie wystarczą. Gubernator uprasza |  duszę. Z jego upadkiem pękło niejedno serce. Pa- 
ministra o spieszną pomoc pieniężną. Podczas pożaru |  miętam jenerała Stokowskiego, który, usypawszy 
nie było ani rabunku, ani wykroczeń. Między pogo | kopczyk w ogrodzie pięknych nad Wisłą Winiar, 
rzelcami jest wielu urzędników. Minister przekazał | przesiadywał tam godzinami w zadumie i z żalu 

[na pierwszy początek 10,000 rubli". Orenburg jest|umarł. Dzielna Chłapowskiego natura otrzęsła się 
___________ _______  ___ _____ ___ stolicą gubemii tegoż nazwiska, leży nad Uralem i p  rozpaczy. Czasy jak  zwykle po długich wojnach

dzić, że mimo tego zapewnienia z r. 1874* ańinie | wewyteckiej n a b o M m ^ ł i ^ ” ^ "rocznicrkonstJtaf I? 27 około. 25,000 mieszkańców. W mieście były były materyalnie ciężkie, majątek znaczny, ale jak
cyi 3 maja. Jdomy po większej części drewniane. Orenburg pro- J  wszystkie podówczas, nadzwyczaj obciążony i naj-

zspełniającej, nie rozpoczęto budować, wystosowa-1 łena, położyła przynajmniej tamę wygórowanym ce- 
liśmy ta  w r. 1874 do ówczesnego ministra handlu nom gruntów. Wszystko to ułatwia dziś budowę 
interpelację, dla czego nie wybudowano i co rząd | więcej niż dawniej. (Dok. n.) 
uczynić zamyśla. Otrzymaliśmy odpowiedź następu­
jącą: „Co do innych linij zachodnio-galicyjskich,
objętych ustawą z dnia 22 kwietnia r. 1873, rząai r*A w łfc-m  i
ustawicznie stara się zapewnić jak najwcześniej ich | B T O U la f t  I!110JSC!9WfSi I  
wybudowanie." Z radością my i kraj, który repre­
zentować mamy zaszczyt, przyjęliśmy to zape­
wnienie. Ale przypatramyż się, jak go dotrzymano.

K r a k ó w  2 maja.

Jutro o godzinie 9sj odprawionem zostanie w ko-wfl- 1 . - -1 f  f   ,  * I v fjvv»-łu*v vupianiuilOIll suaiauie 1
Na zasadzie szategółowych dochodzt ń mopę stwier- ściele 00 . Kapucynów za powodem młodzieży

, . _ —  me  , ---
rozpisano konkursu, ani nawet po dziś d*ień nie | cyi 3 msja,
ustanowić no warunków dia oddania tych kolei w bu* — Królikowski wystąpi jutro w dramacie Erck- 
J 0Wj ’, A a *yły owe »uscawi®ne .starania", manna Chatriana: Ż yd polski,

n w y» a!  targowisko pieniężfie i stosunki tak -  Rodzicom, opiekunom i nadzorom domowym
kraj Otrzyma V  rs don meć8p0-^- e” â  | Proa*eni j estośmy donieść, że gdyby potrzebowali do
wtedy w r. 
na ministra

wadzi handel karawanowy z środkową Azyą i handel 
| szczegółowy bardzo ożywiony.

Jak donoszą z Petersburga, miał sprawca sa-l 
| machu Sołowiew wydać 9 współwinnych, którzy are- j 
satowani zostali. Zeznał on. że od sześciu miesięcy |„„„„ - - dr<58 żelaznych, i swych elewów zwłaszcza poczynających dopiero naukę i 7 aDj  ! , .Ł.,. . . . - , . , ,

1875, n& nowo zainterpelowaliśmy pa- szkolną, instruktorów lub korepetytorów którymby' K3lc,ży ,do Yyz?a.wc<5w njhilizrou, który podsietony jest| wej^praktyce 
* 6<iżby t®kjeg°. przeszkadzało dzieci bezpiecznie i na przechadzkę powierzyć można,

mW  0blet" cy* Dowiedz* to zarząd internatu Towarzystwa św. Wincentego
puez lat kilka pteźno wyczekiwaliśmy. Nakoniec I Paulo w Krakowie (ul. Floryańska N. 371 I Dietrol
zniecierpliwieni cŁoieliśmy dowiedzieć się, jakie miałby kilku kandydatów do przedstawienia i nole
Wiglidem owej ustawy Btanowisko myśli zsjąć rząd cenią za najskromniejszem wynagrodzeniem, 
niedawno odświeżony i w końcu marca b. r. zaia- -  Otrzymujemy następujące pismo:
S S T ł h ? d łm“ -1Stra han(!1U, C° UCZynić (4LB.). Zzkłady zastawnicze, których i w Kra-
zamyśla, tby dać krajowi poręczoną w ustawie Sieć kowie kilka istnieje, mają cel ekonomioznv i hums-1 u c , . . . , . . .  ^
dróg żelazuyeh. Na to otrzymaliśmy odpowiedź, ja- nitarny, jednak w skutek przyjętej m a i S c v i  stefa Wył5.°r,0a i Soł°ŁW18W ł.na , w5?0 ty,ko 9 o*lonków swe- majątku że jak zobaczymy, me potrafiły go zachwiać
kie] -  wyznać muszę — nie spodziewaliśmy się się powodem wielu strat dia stron i Lmieniaia si? g° 1 y wymienlł‘ burze polityczne i oddaleme. Tak się zaczęło to życie,

gorzej zagospodarowany. Charakter energiczny 
umysł przenikliwy wskazał, co należało robić. Przy­
kład pracowitych, ale na gospodarstwie zbyt wy­
datnych Niemców nie wystarczał mu. On widział 
dalej i lepiej. Pojechał do Anglii i tam w uciążli- 

-ktyce nauczył się i doskonałego obejścia 
na kółka składające się z dziesięciu. Jeden wybiera | z rolą i bydłem i tego praktycznego zmysłu, który 
10 csłonków, znających się pomiędzy sobą i po ja-Jurnie skutki znakomite małemi i prostemi otrzy- 
kimś czasie otrzymuje każdy z 10 członków polece-1 mywać środkami. Nauczyć się i zrozumieć prawo 
nie utworzenia dla siebie znowu koła z 1 0  s p i s k ó w - 1 Przyrody, to mi sztuka. Zastosowanie dopiero za- 
oów, tak, żewkażdem kółku jest tylko 9u członków | sługą, bo tu trzeba tego, o co u człowieka a zwła- 
znającyoh się tylko między sobą, i jeden, który zna | szcza u Polaka najtrudniej, wytrwałości charakteru, 
9u spiskowych swego kółka, jak również lOn a wł«-1 za pomocą których potrafił zaprowadzić może on 
ściwie 9u z tego koła, z którego wyszedł jak.- pra- Jjeden taki ład, taką karność w zarządzie wielkiego

a ^ Iat^  na9za ^ s z c z a ła  się w py-1peVodyczn^ n r t a r ^ t a V ^ y s 0k i r r t “ S %nie 
tMiu, co Się Btanifl dla ziszczenia danej nam da- ekonomiczne. Wiadomo, że zwykle połowu lub wie- 
wniaj praez rtąd obietnicy; koniec interpelacji jeBtIccj zastawów (nieraz lekkomyślnie, nie z potrzeby
budowv t o Bsifltó?“ N?« n r« w iw « J^ fF r0WS<łi!-eij n | 11' p ,P°dcza8 ka™*wału) zakładom oddawanyoh, nie- 
Bposobu W8gl dT 0at8Je na tJer®iBie wyknPion%> z« ciem idzie licyta
X ś d “szvrn - S S ń  ?  sPrzedaż- 0 Uoytaoyach tych zakłady zasta-
n a m c z J S ’ u tw oS iL  y Ja " T t  r0bl% ogłoBBeilia w Siennikach i afiszami, lecz

M l W1%Zek “ ifidzy Porozry- ogólnikowo: że odbędzie się w pewnym terminie sprze- 
wanemi unia&u, którego kraj z niecierpliwością o- daż rozmaitych przedmiotów. Skutek jest ten że sta-

S o w n t ? w J b S h S S  !« n y“ °di,0Wi®<]ź> która lanCi żydowscy, którzy są z sobą solidarnie zmówie- 
j L s I® i7e,y Wfidzie powiada, że nie ni i nabywają zastawy po cenach pokrywająoych za- 

moźna dziś udzielić koncesji, ani subwencji. Do ledwo udzieloną pożyczkę, zatem za % a najwyżej
a T  ”Sy?*am fy .ta ta j, aniferaj, za % bezwzględnej wartości. W sieni zaś i l

W l a d o m o i e J  i s o l l e y j a te :  Straż policyjna | które Pr?ez P^ł. wieku miało być wzorem i szkołą 
przytrzymała: Katarzynę Borowską, za sprzeniewie-1 „ rcałe| PoIski- , . ,
rżenie w służbie; Antoniego Idzika, za kradsież szyi-1 tych to latach pomiędzy 1820 a 1830 r. rząd 
du; Maryę Gregorczykównę, za oBiustwo i zbiegnię-1 Praski rozpoczął wielkie swoje zniesienia pańszczy- 
cie z służby; Stanisława Nawrota i Waleryę Fijałko-1zny l  oezynszowania włościan dzieło. Wezwał do 
wską, za przywłaszczenie pieniędzy znalezionych M rady * czynnej pomocy znakomitsze w Poznańskiem
jarmarku; trzy osoby za pijaństwo.

m ateriału*™  t m n ^ S  m“3ema“  T  nie “ i»at równocześnie odprzedaż nabytych rzeczy po ce!

Osoby zajmujące się wychowem jedwabników, na- 
bzć mogą j a j e c z e k  j e d w a b n i c z y c h  do tego­
rocznego wychowu, za zgłoszeniem się pod adresem 
Dr M. Łuszczkiewicz ulioa Mikołajska Nr 446 

Krakowie.
TM ikTIR . W sobotę d. 2 Maja: piąty gościnny) 

występ Jana K r ó l i k o w s k i e g o ,  art, teatr, warsz, 
po raz pierwszy dramat w 3 aktach Erokmann Cha-

ofiarował Chodzi nam1 foltyJ8 gdyby rz|d  I są w swoim rodzaju osobnym zakładem, wyłącznie na I trian’a : Żyd polski. — Początek o g. 7ej.
śclśłą Odpowiedź CO do StanowUa « ą d T i m l ś S l ! ! ! !  h£O Ł  ^nMtzjąe. Towarzystwa Pnyjaeió! I mai bezwiedne uszlachetnienie stosunków gromady

siły. Chłapowski, oddany zapamiętale gospodar­
stwu i podniesieniu upadłej fortuny, nie był jednak 
nigdy tego mniemania, aby szlachcicowi prywatne 
życie wystarczyć miało. Wezwany przez rząd pracy 
nie odmówił swojej, trafnością i bystrością umy­
słu nie tylko dziełu temu przewodniczył, ale przy­
wilejem wyższych charakterów podniósł tak , że 
wpływowi jego tutaj, a przykładowi w gospodar­
stwie przypisać należy głównie rozwój kultury, 
bogactwa i prawdziwej cywilizacyi u ludu Wiel­
kopolskiego. Niechaj ci, którzy z bliska na to pa­
trzyli,^ oddadzą szczegółowo świadectwo prawdzie 
i powiedzą, jak potężne choć nie urzędowe i nie-

ani minister, ani prawodawca, bogactwo krajowa 
podniósł.

Przybyła pomoc w zacnej i pełnej ideału żonie 
przyszło pozbyć fsię nagle i ze stratą majątek, 
w Królestwie Polskiem, aby uniknąć zetknięcia 
z szwagrem ks. Konstantym; ale ani urok domo­
wego szczęścia, ani konieczne czasem wysokie sto­
sunki, będące skutkiem małżeństwa, nie oderwały 
tego zaciekłego pracownika od zagonu i domowej 
strzechy. Majątek się podniósł, rosła sława gospo­
darza a rozkwitała rodzina, mająca kiedyś piękne 
Ojca przechować imię. Panowała w Turwi praca, 
ogłada, rósł majątek, wszystko co przy dobrem 
sumieniu i ludzkim szacunku może dać szczęście. 
Ale na tej ziemi trwałego szczęścia nie znaleść. 
Wybuchnęło powstanie w końcu 1S30 r. Już nie 
raz przyszło mi sądzić tę sprawę, którą choć bar­
dzo młody odrazu co do następności oceniłem. 
W miarę jak schodzą ludzie, którzy w wypadkach 
powstania mieli udział, roznamiętniają się sądy, a 
usiłują rehabilitować niektóre osobistości i chara­
ktery a obniżać drugie. Nie mam jeszcze w tej 
chwili z tą polityką sprawy.

Poznańska młodzież na pierwszy odgłos po­
wstania, sypnęła się gromadnie. Granicę zrazu 
obsadzone przebywali konno z pistoletem w ręku. 
A co to była za młodzież, nie łatwo ich wyliczyć, 
atrudniej byłoby zupomnieć. Aby lepiej zaznaczyć 
udział Wielkiej Polski, zawiązała się w osobny 
korpus, zwany szwadronami Poznańskiemi, gdzie 
doktorzy filozofii, medycyny, prawa, teologii, pa­
nowie, szlachta, służyli jako prości żołnierze. Mia­
łem szczęście między nimi służyć i zostałem bodaj 
nie sam, aby im oddać świadectwo. Gdzież oni 
są? Ten Tytus Działyński łacinnnik, antykwarz, 
prawdziwy wojewodzie jak  był zwykł się podpi­
sywać, co tak długo miał ku pożytkowi Ojczyzny 
na innem polu pracować: owi bracia Mielżyńscy, 
z których jeden poległ na Panarskich górach, a 
pan Maciej długo w karności Poznańskie trzymał. 
A poczciwy ks. Loga, a rycerz prawdziwie śre­
dniowieczny Turtalian Koczorowski, a Staś Bara­
nowski, a Libelt, Garczyńscy, Mycielscy, co krwią 
swoją każde pobojowisko znaczyli, źe tylu innych 
nazwać nie mogę; ale nie pominę Marcinkowskiego, 

którym zawsze dla różnicy przekonań byłem 
w wojnie, a którego olbrzymie serce i zdolność 
organizacyjną odrazu ceniłem i uznałem. Żałuję, 
że ich tu wszystkich nazwać nie mogę, kilku ży­
jących jak Żółtowskiego, Mierzyńskiego, Kwilec- 
kiego zdała pozdrawiam.

Chłapowski w ośm dni już był w Warszawie. 
Nie mógł i nie powinien był wstępować do 

szwadronów; wyższe zdolności wojskowe wska­
zywały go na inne stanowisko, które też otrzymał.

owierzono Chłapowskiemu komendę brygady. Po­
wtarzać tu nie ma potrzeby tego, co liczni spe- 
cyalni wojny 1830 r. historycy powiedzieli. Brał 
zaszczytny udział we wszystkich bitwach, które 
korpusowi jego przypadły. (C. d. n.)

Paweł Popiel.

Gospodarstwo, pmmysl i hmM,
Ogólne zgromadzenie akcyonaryuszótu G ali­

cyjskiego Banku dla handlu i  przemysłu.

Dala 30 kwietnia odbyło się w Krakowie pod 
irzewodnicwem prezesa Rady nadzorczej hr. Bro­
nisława Lasockiego I w obecności komisarza rzą­
dowego p. Ignacego Ostoi Złbier.ewakiego,  dzie- 
łiąte zwyczajne ogdne zgromadzenie Galicyjskiego 
Janku dla handlu i pne^ysłu. Akcyonarjuazów 

obecnych było 21, reprezentujących: akeyj zakła­
dowych 1582 sztuk, akcyj pierwszeństwa 2740, 
szyli m cm  kapitał 590,400 sir. i rozporządzają­
cych 187 głosami.

Za sprawozdania D^rekoyi wynika, ża kapitał 
akcyjny Banku składa się obecnie:

1. z 3000 sztuk akcyj zakłado­
wych po 200 złr. pełnowplaconysh

2. e 5773 akcyj pierwszeństwa 
po ICO iłr. . . . . . . . .

3. z f is clnssu umorzenia zyskami 
227 słcyj pierwszeństwa . . . .

600,000 zlr. 

577,300 „

22 700 „ 
rasem: 1,200,000 a r .  

Binka wynosi 24,618 złr.

3,024,166 złr. 34 e t  
81 j  
54 „

85 *
65 „

60 „

70

FuadssBz reserwowy 
66% ct.

Rush w interesach bankowych w r. 1878 był
aastępująty: 
iach weksli na wejściu 
lach weksli aa wyjściu . 2 870,495 

Obrót w depozytach . . . 6,052,503 
O kót w rachaEtech bie­
żących ...............................  22 663 348
łach kaiy w gotowiźaie . 8,695,056 

Ruch kasy w mosetach za-
g f f i m c t n y h .....................  2838,823
Rash *« asyguahuh kaso­
wych .................................... 763 500
Obrót kosisowy w papie­
rach publicznych . . . .  1,147,786 

Chwili, w której Galicyjski Bank dla handlu i 
rzernyzłu likwidował resz ę strat wynikłych z prze- 
§cia iim m ów  ps byłem Towareyatwie proellacyj- 

ne$a, ies.ła  się w r. 1878 aa stegnacyą w handlu 
zbożowym, a zdeprecjonowaniem waluty rosyjskiej 

mepomjślaą feasatpaaią w fabrykach cukru. Skut- 
iem tego rezultat rachunku strat i zysków mu- 

siał tym rasę® bjć o wiele malej pomyślnym niż 
kiach normalnych.
Już ankieta zwołana we Lwowie przez namie- 

Alfreda hr. Potockiego dala poznać przy­
czyny upadku Iwnilu zbożnego w Gslicyi; ruch 
zaś tranzytowy ss Rosji, któiy dla stosunków han­
dlowych w Krakowie jest niezmiernie ważnym, za­
tamowany r.ostaS w kierunku na Gslicyę p m z  kon- 
tureneyę sfasyonowaaych kolei zachodniorosyjskich 
ułatwioną jeszcze bezprzykładnie niskim kursem 
rubli. Wynikło stąd, źe wydsiał bankowego komisu 
zooiowego i dom komisowy tarnowski, które swy- 
fclo tak korzystne dla interesów bankowych odda­
wały ssłagi, w r. 1878 Ezszupłe tylko przyniosły 
mu zyski. Pod wpływem grasującej na bydło r>  
razy ścieśnionym też być musiał handel bydłem, 

nieurodzaj buraków i inne niepomyślne wypad' i 
kampanii przeagłorocziej fubryk i lafineryi c - 

»ru w Eubsie i Szreniawie, których warunki b j ‘u 
są dobre i które w lepszych latach jui przesil'o 
30#  czystego zysku przynosiły, sprowadziły bruk 
dywidendy od udziałów Banku w tern przeds? i- 
bioretwie.

Do tego niezwykłego już uszczuplenia zysków, i* 
ie miewa Bank w latach normalnych, przyparła 
esssezo na r. 1878 końcowa likwidacja interesów 

przejętych po byłem Towarzystwiespra-iniedopuBzosaia innvoh lioTtmtów tcnń<u .w  ł ♦_». «t  T  auwehjoiw* nsyjsmoi imai Dezwieane uszlachetnienie stosunków gromady przejętych po byłem Towarzystwie parcelacyjnem.
P tnmaopuszoMją mnyoh licytantów, tworząc zawsze abi-bstnk pięknych otwarta codziennie od godzin, 11-tejli dwora, głównie Chłapowskiemu zawdzięczyć, jak Strat? z parcelacji, łącznio ze stratami nTw ierly-



m m
C Z A S i  S o b o ty  8 M ija  im,

telnościaciłl z tego samego po chodzących źródła wy­
noszą razem 189,678 złr. 92% kr, straty zaś na 
rublach z wierzytelności parcelacyjnych wynoszą 
34,265 złr. 49 et.

Wszystko to razem sprawiło, źe rachunek zysków 
i strat wykazuje sumę dochodu 299 655 złr. 87 ct 
rozchodu zaś sumę: 313,347 złr. 24% ct.

Wobec takiego rezultatu rachunkowego z czyn 
aości r. 1878 Bada nadzorcza znalazła się w nie> 
możności wydzielenia dywidend i przeznaczenia fun­
duszu na amortyzacyę afecyj pierwszeństwa i zwy­
kłe tantiemy i ograniczyła Bię do wniosków o u- 
dzielenie zarządowi abBolutorynm i o ptzenicsiesie 
etraty w sumie 13,691 Złr. 37Va ct. na rachunek 
zysków roku następnego. .

Wnikając w przyczyny, które w roku 1878 tan 
dotkliwie zyski bankowe ścieśniły, dostrzeżemy ła­
two, te przyczyny te nie są bynajmniej trwałe®!, 
te  charakter ich jest przypadkowy i przemyafecy i 
te  potrzeba tylko jednego normalnego/oku dla sto­
sunków ekonomicznych, jednego średnio-pomyślnego 
roku dla stosunków przemysłowych, ażeby znów o- 
trzymaó zadawalniająca dywidendy; co tem łatwiej 
nastąpić teraz może, kiedy bilans oczyszczonym zo 
stał ze wszystkich wątpliwych aktywów.

Ogólne Zgromadzenie przyjęło jednomyślnie wnio­
ski Rady nadzorczej i przystąpiło następnie do wy­
borów uzupełniających do Bady nadzorczej. W miej­
sce występujących z kolei pp. Jana hr. Stadnickie 
go, Edwarda Tołłcdzko i Karola Jwklowskiego wy­
brano pp. Edwarda Tołłoezko, Karola Jaskłow- 
skiego i Michała Wysockiego

W iadomości 
•  M4ro Izby kmdlwao - prsmydmgdj krokowskie) 

•e targu sbolowy® m  Baranie i S a p a m i  
dnia 1 i 2 maja.

W skutek ostatniej niepogody i słyoh dróg, dowóz 
iboża na wczorajs.y targ na Baranie był bardzo ma­
ły, i to tylko z większych posiadłości; z dworów do 
wieziono cokolwiek więcej na odstawę. Żyto podnio 
sło Bię w cenie.

Płacono za pszenicę na 237 fontów od słp. 42 
do 48—  zip.; żyto na 227 f. od sip. S8 do 30— zip.; 
jęczmień na 202 f. od złp. 21 do 26 zip. —  gr. - 
owies na 138 funtów od —  do - -  złp.; proso 
na 250 funtów od —  do —  złp.; groch od 24 do 
80 złp.; wykę od —  do — złr.

Na dzisiejszy targ na Kleparzu dowóz zboża tak 
aamo był niewielki, tem więcej, że z granicy Kon­
gresówki prawie nic nie dowieziono. Zakapowano naj 
więcej z wsypek. Tak niewielki dowóz, jak nieró- 
wnież i więcej przybyłych knpców pruskich na targ, 
wpłynęło na podniesienie cen tak pszenicy, jako też 
i  żyta; jęczmień i owies płacono po cenach z osta­
tniego targu. Na wywóz porobiono dosyć znaczne za- 
kupna.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram, od 8 ‘—  
do 9 ’lS z lr .;  czerwoną od 8*25 do 9*50 złr.; białą 
i  banatkę od 8*50 do 9‘65 sir.; żyto piękna za 100 Ml. 
po 5*90 do 6*15 słr„; żyto poślednie za 100 kilo­
gramów od 5*75 do 5*90 złr.; jęczmień piękny m 
100 kilogr. po 5*50 do 6*—  zir.; na paszę za 100 
kilogram, od 4*80 do 5*40 złr.; owies za 100 kil. od 
5*75 do 6*25 złr., groch s» 100 Ml. od 6*50 do 8*—

?łr.; fasolę od 8*—  do 9 50 złr.; wykę od 5*80, do 
*20 złr.; proso od 4*75 do 5*25 z lr ; jagły od 8*50 

ido 9*50 złr.; tatarkę od 5*—  do 5*40 złr.; koniczynę 
czerwoną od 30 do 40 złr., o rzepak nie było popyta.

Z powodu wybuchłej zarazy na bydło w okręgu 
krakowskim, zakazano przywozu siana i słomy na 
targ, przez oo ceny takowych znacznie podniosły się.

G e r i l s ś  1 mrja.

Okolica tutejsza snfina pod względem bogactwa 
ropy w kraju i za granicą, zwiedzoną była przed 
kilku tygodniami ptzsz A m e r y k a n ó w ,  którzy 
badali wszystkie znaczniejsze kopalnie celem prze­
kopania się naocznie o bogactwach w Sonie ziami 
naszej się znajdujących i wydobywanych. Rezultat 
badań Amerykanów, którzy tu przybyli w liczbie 
kilkunastu, był pomyślny, gdyż zapowiedzieli przy­
jazd inżyniera górniczego (esy też geologa) celem 
dochodzeń dokładniejszych i oznaczenia terenu na 
założyć się mojącą większą koprlnię.— W kopalni 
Spółki hr. Ciechońskiego pod Żmigrodem rozpo­
cznie się niebawem wiercenie za pomocą przyrzą­
dów i machiny parowej wprost s Ameryki sprowa-

dsonycb. Dwóch robotników z Ameryki równocze­
śnie przybyłych urządziło wieżę, tranBmisyę i całą 
barake do wiercenia na sposób amerykański, tj. na 
linie (t. r- Seilstossbohrmethode mit Rutscbscheere) 
Będąc świadkiem naocznym całego urządzenia i 
znając pokłady ziemi naszej ropodajnej, nie można 
Amerykanom wielkich rokować rezultatów pod 
względem szybkiego postępu roboty i osiągnięcia 
znacznej głębi w ziemi, a to dla tego, że amery­
kański sposób wiercenia jest dla Galicy i najczęściej 
nieodpowiedni.

W i e d e ń  1 maja.
© iŁ © w fi® s —  Na Basse® targowiska ruch 

niezmiennie leniwy, cena bez zmiany 28 złr. 50 c. 
?8‘s a t ,  30 kwietnia 26*25—26*50 sir.—  W r o e l a w  
30go kwietn.; na kwieć. 48*70 mark, ofiarowano;— aa 
czerwiec-lipiec 48*70— mark, ofiarowano.— i s s s ® -  
s l a ,  30go kwietnia: w sal ej 8 e s  51*30 mark., css 
wiosnę 51*—  mark., aa czerwiec-lipiec 5 1 8 0  mark. 
— B e r l i a ,  30go kwietn w fflJejsSK 51*40, mrk., 
ca kw.-maj 51*70 mark., —  m  maj czerwiec 51 70 
m rk ,, es sierpień wrześ. 53*70 »wrk. •—» P a r y ż ,  
30go kwietnia: aa t a  miesiąc 54*75 frank., a® maj 
55*—  frk., maj-sierpień 85 75 f e t ,  na wrżesień-gru- 
dzień 56*25 frk.

gStafiau —  W i e d e ń ,  Igo maja; m  SO k io  
i dem a dworca 9*25—  sir. T r y ® a t ,  30g© kwie 
tnia na 300 kite hm da 12*25 zh*. — B r e m a ,  30go 
kwict. ża 50 H o  8*70 mark —  Essafearg,  30go 
kwiet.: w miejsca 9*10—  mark., aa kwiecień 9*—  
ssairk,, na sierp.-grudzień 9*10 stark, —  Asstwer-  
p t s ,  30go kwietnia ss 100 M o 213/4 festó, —  lisi­
wy J o r k ,  30go kwietnia m galoaę ( ™8*g kite)- 
8*/s pap., — w F i l a d e l f i i  8%  psp.

B i a ł a  29 kwietnia. Płacono za hektolitr pszenicy 
6*60, żyta 4*70; jęczmienia 4*— , owsa 2*75, ku- 
kurudzy 5*— , grochu 10*— , bobu 7*— , boczo- 
wicy 16*50, jagły 11*— , tatarki 5*— , ziemniaków 
1*20, za 100 kilogr. siana 3*60, koniczu 4*— , weł­
ny 90*— 150*--------- , słomy 2*20, |koniczyny 50*— ,
lnu 18*— , konopi 20*—  złr.

N A D E S Ł A N E . (982-2-6).

Dla zdrowych i chorych! Na wiosnę wzmaga się W każdym 
organizmie nowe życie a soki obiegają szybciej. Tożsamo 
dzieje się z człowiekiem, tętno bije szybciej, cały organizm 
jest rozrnszony. Przytem objawiają sig niektóre chorobliwe 
przypadłości, jak wzburzenie krwi, zawrót, tZum w uszach, 
wzdęcia, zatkania, hemoroidy, obrzmienia wątroby i  śledziony, 
żółtaczka, przykre wyrzuty, liszaje, cierpienia gośćcowe i reu­
matyczne i t. p. W czem leży przyczyna? W krwi, która nie 
jest czystą, zdrową, często za gęstą, grnzełkową lub zawie­
ra ostre chorobliwe cząstki, szukające wyjścia z ciała. Fle­
gma i żółć nagromadziły sig z innemi chorobliwemi wydzie­
linami wewnątrz i spoczywają w ciele jako zaród oigżkich 
chorób. Potrzeba zatem bardzo, aby tak chorzy jak zdrowi 
nomagali na wiosng naturze do nsunigc'a przez racyonalne 
leczenie czyszczenia krwi z tych składników i zepsutych so­
ków z organizmu. Najsilniejszym i uznanym środkiem na to 
jest .sarsaparilla" jako najlepszy środsk przeczyszczenia krwi 
a najwygodniejsza i najskuteczniejsza forma zażywania jej 
wzmocniony, połączony sarsaparilla syruv J. Herbabnego a- 
rtekarza zur Barmherzigkeit w Wiedniu VII Kaiserstrasse 90. 
Syrup ten zawiera wszystkie skuteczne składniki sarsaparylli 
i wielu również dobrych środków w zggszczonym stanie i 
działa przytem zadziwiająco szybko, rozwalniająco, łagodzą­
co i bez bólu. Wyniki osiągnięte sarsaparillą sa powszech­
nie znane, dlatego można śmiało polecić p. Herbabnego 
wzmocniony syrup sarsaparylli, gdyż zarazem jest także ta ­
nim f i flasz. 85 cent.). Ażeby dostać prawdziwy, trzeba za­
żądać wyraźnie p. Herbabnego wzmocniony syrup sarsaparylli.

jsjgy- Skład w Krakowie u E. Stoebnara apt, we Lwowie 
u Z. Ruckera, P. Mikolascha; w Brzeżanaeh u B. Dembiń­
skiego; w Czemioweach u Golichowskiego; w Drohobyczu u L. 
Dóbrzynieeldego; w Jarosławiu u J. Rohma; w Suczawie u 
N. Karaczewskiego.

PR Z E G L Ą D  PO LITY C ZN Y .

lifty Mi Sr -BlroS W*S

Bat-0  wyborze księcia
Młody książę

B e r l i n  30 kwietnia, 
tenberga pisze Nordd. Ąllg. Z tg :
Buigaryś nie będzie bsspośrsdaim sąsiadem Au- 
atryi, od której dzielić go będzie kilka n il tery­
torium serbskiego; atoli pod względem zadania, 
które wzięła na siebie Austeya na Wschodzie, na­
leży Bnłgarya do efery jej interesów. Nie mógł też

wybór ludu bułgarskiego paść na stosowniejszego 
kandydata, jak na księcia niemieckiego pochodze­
nia i z niemieckiego wojska, który przez stosunki 
rodzinne tek zbliżony jest do dworu rosyjskiego i 
austry&ckiego.

P a r y *  30 kwietnia. Główny inspektor jenerał
D o u a y  ciężko chory.

Kuryer Poznański umieszcza naszą Odpowiedź 
Dziennikowi Poznańskiemu stwierdzającą, że to co 
Czasowi przypisywał, nie znajdowało się w jego 
kolumnach. Dziękujemy Kwryerowi za ten uczciwy 
czyn dziennikarski.

Pester Lloyd donosi, że piękne odręczne pismo 
Naj. Pana do ministra Tuffi, która dziś rozlepio­
ne® zostało takie po rogach ulic w Krakowie, jest 
pióra samego Casarsa. Nie potrzebujemy dodawać, 
jak głębokie wrażenia we wszystkich krajach ko­
ronnych a i u nas sprawiły wzniosła Błowa Mo­
narchy do wszystkich narodów zostających pod jego 
berłem.

X. prałat Albin D u n a j e w s k i  złożył wczoraj 
przysięgę w ręca N. Pana jako nowo mianowany 
biskup krakowski.

Dziś odbyć się ma w Wiedniu pod przewodni­
ctwem N. Pąna wspólna rada ministrów, którą już 
od tygodnia zapowiadają. W celu wzięcia w niej 
udziału przybyli z Pe3ztu ministrowie węgierscy. 
Rada ta jest ważną, noaieważ da spraw, które ma 
załatwić, należy także trudna i pełna następstw 
sprawa administracji Bośni i Hercegowiny. Ma ona 
być w ten sposób załatwioną, iż kompetencja prze­
niesioną zostanie do ministerstwa wspólnego i do 
delegacyj. W każdym razie trudno spodziewać się, 
aby odnośna przedłożenie jeszcze w tej sasyi wnie­
sione eostało w Radzie państwa. Przypuszczają, sż 
rząd rgraniczy się na urzędowem oświadczeniu, 
w j*kim kierunku zamierza sprawę tę załatwić.

W sejmie węgierskim toesy się od dwóch dai 
żywa dyskusja nad projektem ustawy, która ma 
zaprowadzić język węgierski jako wykładowy we 
wszystkich szkołach w Węgrzech. Kwesty* narodo­
we śai stanęła tedy aa porządku dziennym Bejmu 
węgierskiego, dziwić się też nie można, iż rozpra­
wy są gorące. Nie tylko serbscy, chorwaccy i nie- 
ffiisocy, ale nawet niektórzy węgierscy posłowie są 
ustawia tej przeciwni i mniemają, że wcale nie jest 
teraz na czasie mniemać stosunki, która bądź co 
bądź obecnie są znośne.

W parlamencie niemieckim przyezłoby moie, 
wobec potrzaby wyrównania obu stron budżetu, do 
uchwalenia pewnej części ceł fiikalnych, gdyby par­
lament mógł uzyskać dostateczną gwaraneyę, że o 
ile dochód s tych ceł przewyżsay deficyt chwilowy, 
w stosunku tej przswyżki zniesioną ssoBtsnie odpo­
wiednia ilość najuciążliwszych bezpcśredaich poda­
tków. Zaająe usposobienie parlamentu w tym kie­
runku Prov. Corr. zamieściła w swych szpaltach 
kilka artykułów, w których nietylk© od siebie stara 
s"ę przekonać czytelników, żo t&kie a nie inne na­
stępstwa będzie miało podwyższęaie dochcdSw przez 
cłs fiskalna, ale prsytacza przytem ważne w tej 
mierze zebowiąsaaia się kanclerza w ssnanya li­
ście odręcznym z daia 15 grudnia r. z. Zdaje się 
jednak, źe parlament nie poprzestanie na gwaran­
cji wyrażonej w prostej korespondencji kanclerza, 
sla żądać będzie stanowczych zobowiązań się rządu 
.. tej mierie.

Journal offidel podając wynik wyborów do Izby 
deputowanych d. 20 kwietnia przechodni milcze­
niem wybór Blacq*ji?go. Albert Gićvy, brat Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, » nowy jenerał guberna­
tor Algieru, przybył taaa 18 b. m. w towarzystwie 
jenerała Saussiera. Mer Algiam przyjmując go, 
wyraził radość, ża na Czek prowincji Btaje pra­
wdziwy republikanin.

Synod biskupów serbskich w Karłowicach prze­
słał węgierskiemu ministrowi wyznań i oświaty me- 
morysł w sprawia uregulowania kościoła Berbskiego 
~ Bośni. W memory a la tym wyraża Synod życzc­

ie, aby kościół serbski w Bośni miał własną 
i, która mogłaby być zależną od patryar- 

Babskiego w Węgrzech, ale niegodlegaSaby 
w niczem patryarsse konstantynopolitańskiemu. Sy­
nod domaga się wreBicie trzech jeBzcze biskupBtw 
w Bośni: w Sarajewie, Mostarze i Tużli. Metropo­
lita rezydowałby w Sersjewie a Cesarz miałby prawo 
potwierdzania biskupów.

Statut organiczny dla Rumelii wschodniej podpi­
sany zoBtał w sobotę po południu w lyceum Gala-

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
H o n p e g a e j l  E * p le e h le J .

H r s b ó w  2 maja.

Hubie papierowe rosyjski za 100  .....................
Babel srebrny o b rączk o w y ............................ ...
Marki niemieckie za 100 m arek....................... ...
Dukat ważny . • • • • . « . . .  . . .
20 f ra n k ó w k a ................................
Imperyał ważny .............................................. ...
Srebro austryaokie za 100 z ł r . ...........................
Kupony erek płatne » ............................ ...

Listy zastawne i obligi,
6j< pożyozka krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizaoyjne galicyjskie 
4j< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5yf listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. ,
6‘A listy „ banku hipot. . .
6 listy dłużne galic. zakł. włość. . „ „
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6j6 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6jt hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

. za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . - 
Priontety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (lOOłś 
4jś listy zastawne Król. Pol. ser. I 
4jś hsty zastawne Król. Pol. ser. H 
5ji listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
4?ś listy likwidaoyjae Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

» n Lwowsko-Czemiowieekiej „ ' 200
,  banku hipot. we Lwowie ' goo
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. " 200

płaoępłacę żędaję
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za 100 rubli 
„ 100 rubli 
,  100 rubli' 
B 100 rubli'

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

W ie d e ń  1 maja. 

Obligi długu państwa.
4Vi*/b Renta papierow a.......................
4 */,•/, » sreb rna .............................
4% „ z ło ta .................................
*V.V. Łoey z ręku 1854 po 250 złr. .

płac? ŻĄdaj*

111 50 
1 50 

67 —
5 45 
9 29 
9 45 
99 75 
99 —

113 -  
1 65 

58 -  
5 60 
9 45 
9 65 

100 75 
100 —

89 -
88 25 
80 75 
87 75 
93 — 
93 —

90 25

89 25
94 50
95 —

93 — ------

86 50 90 -

91 — 94 -

95 - 98 — 

-----~M

101 - 2
90 50 g

----- -&4
98
98 —
99 50**. 
88 501

232 50 
129 — 
250 -

236 50 
133 —

18 -  
24 75

20 -  
26 25

65 55 
65 95 
77 40 

113 75

65 70
66 10 
77 55

114 25

w
czsnie

I

t» Sen! na Perze? poteetaje on teraz tylkOiaty- 
fikacyi Sułtana, aby ws?edl w życie, tekst tego 
statutu składa się z dwóch części: «  pierwszej 
mieści się ustawa organiczna, która nie może być 
zmieniona bez zezwolenia mocarstw; w drugiej za­
stosowanie ustaw w praktyce i drobńiejaze rozpo­
rządzenia, które może zmieniać reprezeatacya pro­
wincjonalna za zgodą jenerał - gubernator*. Część 
pierwsza rozpada się na piętnaście rozdziałów i za- 
wiera 500 artykułów, druga to samo. Porta zamie­
rza ńa zasadzie art. 23 traktatu berlińskiego wy­
pracować podobną konstytucję dla wszystkich swych 
prowincyj europejskich.

Zgromadzenie narodowe bułgarskie odbyło obe­
cnie jedno tylko posiedzenie, 29 kwietnia, na któ- 
rem przystąpiono od razu do wyboru księcia. Es. 
Dnadakow zagajając to posiedzenie oświadczył sta­
nowczą wolę Cara, który jest przeciwnym wyboro­
wi któregokolwiek z poddanych rosyjskich. Wybór 
księcia odbył się przy drzwiach zamkniętych; ar­
cybiskup Klemens postawił trzy kandydatury: ks. 
Reussa, ks. Waldemara duńskiego i ks. B attenber­
ga. Jak wiadomo wybrany został ostatni przez 
aklamację. Ks. Aleksander Battenberg otrzymał 
wiadomość o Bwoim wyborze podczas nabożeństwa 
za Cara w kaplicy poselstwa rosyjskiego w Berlinie 
i podał się natychmiast do dymisji jako oficer w 
służbie pruskiej, W tych dniach przyjmie on de­
putaty ę Bułgarów, wybraną nie przez Zgromadze­
nia narodowe, lecz wyznaczoną przez jenerał-guber- 
nztora. Ks. Dnndukow Korsaków został zawezwa­
ny przez Gara do Łiwadyi; mówią, że ma być 
mianowany jenerał-gubernatórem Kaukazu. Cóż 
w takim razie stanie się z W. Ks. Michałem?

Emma energiczna odprawa dana Biriowej Gazecie 
przez dzienniki warszawskie za posądzenie „pozo­
stałości polskićj szlachetczyznyu o udział w kno­
waniach socjalistycznych, zwróciła uwagę prasy 
petersbursMśj. St, Pet. Wiedomosti przytaczają ją 
w całości bez ładnych komentarzy ze swój strony, 
podobnie jak to zrobiły przytaczając pierwotny u- 
stęp z B iri. Gazety, co możnaby przyjąć w zna­
czenia przysłowia: Qui tacet, consentire 'videtur. 
Nawoje Wremid zaś, po przytoczeniu także całego 
znanego arytykułu dzienników warszawskich, w koń­
cu powiada: „Widzicie tedy, czytelnicy, że to wszy­
stko napisano jest dobrze, może nawet i słusznie 
(co do niewinności w tój sprawie Polaków) ale 
nadto gorąco, tak gorąco, że publicysta polaki bie­
rze na siebie rolę prokuratora. Wyrzucając prasie 
rosyjskićj bezzasadne insynuacja na Polaków, ram 
robi toż samo, bo rzuca na dziennikarstwo rosyj­
skie winę propagandy socyalistycznćj. Co do nas, 
mniemalibyśmy, że na tak namiętnym gruncie nie 
należy nam stawać w stosunku wzajemnym, zwła­
szcza w czasach obecnych, gdy ani nam, ani Po­
lakom niewiadomo, kto są główni przywódzcy roz­
ruchów, ani nawet kto są główni ich ajenci. Co 
zaś do rosyjskiego „krepostaego prawa* (prawa 
poddaństwa chłopów) i polskićj pafiisczyzny, któ- 
rćj publicysta warszawski zdaje się dawać pier­
wszeństwo, to takie jest kwestya bardzo sliBka: co 
było lepsze? Zdaje się, źe i to i tamto równie 
złe."

Łekkiemi, jak widzimy, słowy zbija dziennik ro­
syjski wystąpienie prasy warszawskićj w obronie 
zachowawczych zasad społeczeństwa polskiego, 
w które zresztą i sami Rosjanie zdają Bię wie­
rzyć bardzićj, niż w bezpieczeństwo osobiste w ro­
dzinnym swym kraju, czego dowodzi wiadomość 
w tym samym dzienniku zawarta, źe wiele rodzin 
zamożnych rosyjskich wybiera się „w tych czasach, 
pełnych niepewności i trwogi" na stałe mieszkanie 
do Warszawy, gdzie teraz już najęto dla nich z gó­
rą sto mieszkań, po większój części obszernych i 
pięknych.

W Kijowie zamordowany został znowu jeden 
z tajnych ajentów policyjnych, zajmujący się spe­
cjalnie szpiegowaniem nihilistów. Nazwiska tego 
ajenta dzienniki niepodają, lecz Kijewlanin wy­
mienia natomiast mordercę, który miał być złapa­
nym we wsi Sołomence pod Kijowem. Jest nim 
syn kupca kijowskiego, 22-letni młodzieniec Iwan 
Owczynnikow.

Do Tagblattu telegrafują z Berlina: „Gar wy­
dał rozkaz, aby znany okólnik Papieża przeciw 
socjalistom odczytany został po trzykroć z ambo­
ny we wszystkich kościołach katolickich w Bosyi 
a to w języku narodowym."

O s t a t n i e  t e l e g r a m y  „ C a a i u . "

W ie d e ń  2 maja. Wiener Ztg ogłasza Mtawę 
o wcieleniu Spiszy; pismo odręczne Casarza to  hr» 
Taafe w którem N. Pan jako oznakę uznania du­
cha patryotycznego, znakomitej dmialnośc^ arty- 
stycznej twórczości przy uroczystościach z powodu 
srebrnego wesela, nadaje burmistrzowi jj
Drowi N e w a ld o w i  krzy*. komandorata orderu 
Franciszka Józefs, profesorowi 
kawalerski orderu Lsopolda,
U h lo w i  order żelaznej korony III 
rozporządzenie, dotyczące znieśiema ogr 
orowadzonyeh z powodu dżumy, pod względem 
przejazdu podróżnych z Robji i Bnłgsryi-

W ie d e ń  2 msjs. Izbie deputowanych przed, 
łożył rząd projekt do ustawy względem uu.zielema 
gminie miasta Gieplic bezprocentowej POłJ c®« 
w kwocie 120.000' złr. celem odzyskania i utrwa­
lenia źródła wód ciepłych. Wniosku Schoenorera O 
wyznaozenie wydiiała do reWisyi kontraktu O do­
stawę drzewa z lasów niepołomicfeach nie przyjęto. 
Schoeflerer wnosi o wypowiedzenie nagaay wzglfr 
dem spustoszenia lasów mepołomickich. Wniosek 
ten przekazano do Wydziału budżetowego. FisjjSt0 
następnie budżet ministerstwa rolnictwa i kredyty 
dodatkowe dla miniSfeffBtwą spraw wewnętrznych. ,

B e r l in  1 maja. W ofeepności 
bacha, Falka, Eulenburga, Fnedenth^ burmistrza 
“ orckenbecka i innych dygnitarzy 
row władz miejskich i licsnćj pubhcsncści 
ło uroczyste otwarcie wystawy przemy sło wi|

9k* e * I i n  2 maja. Ks. B a t t e n b e r g  otrzyma! 
dwutygodniowy urlop, deputacyę bułgarską przyj­
mie 7go b. m. ,

P a r y ż  2 maja. Le Tempa mniema, źe ponie­
waż nie zaszły żadne faktyczne zmiany w postano­
wieniach traktatu berl ńskiego, Rosjanie opuszczą 
3go b. m. wschodnią Rumelię, wyjąwszy nieprze­
widzianych wypadków.

B r u k s e l l a  2 maja. Dłagie rozprawy w Izbie 
z powodu oporu burmistrza Bitlgge, ogłoszenia- o- 
kólnika publicznego ministra Bpraw wewnętrznych? 
o ustawie szkolnej, zakończyły się przyjęciem żą­
danego przez rząd prostego porządku dziennego.

Ł o n d y m  2 maja. Żądaniu rumelskich deputo­
wanych Geschoffa i Janklłowa rozmówienia się z lor­
dem Salisbury, odmówił tenże 5s6 b. m. powołując 
się na stanowcze przyjęcie konstytucji rumelskiej. 
Z przylądka Dobrej Nadziei donoszą 15-go kwietnia. 
Wojska kolonialne usiłowały nadaremni 8 kwietnia 
zdobyć szturmem kraal (wioskę Kafrów) Moirosego 
naczelnika plemienia Basuto i straciły 26 lodzi. 
B a r t l e  Fróre  po pomyślnej konferencji z b s e r ­
sami przybył 13 kwietnia do Fraetórii.

P e te r sb u r g *  1 maja. Gubernator Orenburga 
donosi telegrafem d. 30 kwietnia: Komitet zapo­
mogi pogorzelców rozpoczął swą czynność, ponie­
waż nadeszła żywność z Samary. Pożar, który wy­
buchł w skutek nieostrożności, zniszczył 949 do­
mów, 2 kościoły, meczet, 4 młyny, 292 sklepów 
z magazynami, składy smoły i węgla, jatki rzeźni­
cze, drzewo budowlane i opałowe, bazar, prócz te­
go gimnazjum żeńskie, progimnazyum, lokale klu­
bu, dom ubogich, zabudowania policy! i dom sę­
dziego pokoju. Według depeszy z Łiwadyi ż 30go 
kwietnia Cosarz wysłał 10,000 rubli m  wsparcie 
pogorzelców w Orenburg® ______

ULursu. W i e d e ń  2go maja. god*. 2. —  
po p o i— Renta papierowa 65*50.— Renta srebrna
66* Renta złote 77*30. — Losy z r. 1860
12050.— Akcye Banku Narodowego 803*—.— 
Akcye kredytowe 252*50. — Londyn 117*05. —>
Srebro ------. — Napoleony 9*35. — Lombardy
76*—. — Losy i  roku 1864 161*80 — Akoya 
kolei Karola Ludwika 234*75. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieekiej 131*50. — Akcye kolei 
wąg. półn.-wsohodn. 123*—.— Anglo-Banh 110*75. 
Obligacye indemn. galic. 89*75. — Losy prem. 
węgierskie 99*40. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
107*25 — Akcye kolei pdłn. zuch. austr. 125 — 
6,/„ Listy zast. hipoteczne 93*50. — Marki 57*60 
Ruble 111*75. — 6%. Listy zast galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 8 9 —.

Usposobienie giddy: koniec słabszy. _

KUDAKTOB ODFOWTUDZIALHT I taYDAWO® 
Antoni IM u Im m M .

4% Losy z roku 
4’/, ,

1860 po 500 zfr. 
1860 „ 100 złr. 

„ » 1864 » 100 złr.
* „ 1864 „ 50 złr.

Losy Como-Renten . . . .

f t .

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie ....................... 10'/, podat.
Bukowińskie.......................   »
G a lic y js k ie .......................  »
Morawskie . . . . .  tt „
Niższo-austryackie . . .  ,
Wyższo-austryaekie . . „ „
Szl% zkie.............................   »
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867’ . „ »
5°/Ó Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6% Renta węgierska złota . . . .  
4%% » » » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr, 
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr.

„ „ austryaekie . Qn
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

węgierskie . 
Depositen-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku hipotecznego .

.  dla Hand, i Prz. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.)
Real-Credit-Bank . . . .  
Unionbank . . * • * • •  
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . • .

,  Lombard- & Es.-Bank

140 złr.
80 

160 
200 
200 
500 
200 
200 
600 
200 
100 
140 
100 
100

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  200 złr. bez'/, 
Alfold-Fiume . • •
Aussig Tóplitz . . •
Donau-Dampfsch.*Ges.
Elżbiety . _ • • • *
Linz-Budweis . • •
Salzburg-Tyrol . . • - - -  
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . . f  ™
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg. . 200
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 
Nordwest austr. . • *oo 

Lit. B. aw

200
210
525
210
200
200

77
5%

5°/,

119 50 
128 25 
160 23 
158 50 
28 50

102
84 75 
89 75

102 
104 50 
99 75 
96 50 
99 50 
78 75
85 — 
80 25

106 75 
91 75 
68 75

110 75

160 
252 75 
235 75

775 —

806 —

76 75 
112 —  

117 50

47 50 
127 25 
355 — 
568 — 
181 -

136 25 
2225 

138 50 
234 50 
107 25 
131 50 
124 -  
61 25

120 -  

128 651 
160 75 
159 
29 -

85 25
90 50 

102 75 
105 
100 75

100 50
79 50 
85 75
80 75 

107 25
91 90 
69

111

160 50 
253 -  
236 -

785 —

809 —

77 -  
112 50 
118 -

48 
128 -  
358 — 
569 -  
181 50

136 75 
2230 

139 ~  
235 -  
107 75 
132 -  
124 50 
61 75

Rudolfa . . . . .  200 * »
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell.. 200 „ „
Stldbahn (Lombardy). 200 „ *
Sfld-nord. Verb. (Par.) 210 „ *
Theissbahn (Cisańska) 200 » „
Tramway Wiedeń.. . 170 „ „

„ „ nowe 70 b »
Węg. gal. Łupkowska 200 » „

„ Nord-Ost , . . 200 * „
„ Westb. Stuhlw.. 200 „ *

Akcye ró&nych przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 5*/,
Gas-Industrie Wied. . 90 » „
Liesing. browaru . . 100 „ n

L isty  zastawne.
6V0 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Kredit allg. złotem płatne 
5% „ n .  papier. 33 lat
67. Buków. Kasy Oszczędności . . 
6% Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
770 Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5% 7. * » . dote . 36 lat
4% Gal, Tow. kred. ziemsk. . . .
5% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
57. „ * 5 » nowe 37
67. „ Bank. Hipot. lwow. . . .
67. b » Włość. » . . .
fi1/ / / .  Hipot. Morawskie. . • • 36 lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k.
57. b » n " na w*a- 
5% Szlazko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57.7, Real-Creditbank . . • 367, lat 
5 7 ,/o Styryjsk. KasyOszczed. . .
57.7, Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat
57.7, » Boden Credit-Institut. .

Priorytety kolei.

A lb r e c h ta ............................z*1,
Alfóld-Fiume • • • ■ “52 »„ Em. 1874 . 200 „ 
Donau-Dampfsch. ,

b b złotem . 200 _ 
Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150 
Elżbiety . . • • • *Em. 1862 .. -300

b Linz-Budweis . 200
! Em. 1870 • • 200

1872 . . 200
:  Salzb.-Tyr. 1873 200

57.

67.
57,

» 4 7,7,
» n
. 57. 
» *
« n 
o a

1129 50 
96 75 

266 75 
69 — 
94 50 

193 50 
189 50

94 50 
1123 — 
117 —

89 50 
45

90 — 
114 50 
99 —

92 
96 25 
88 50 
94 — 
80 75 
88 25 
88 25
93 50
94 —

101 25 
93 
86 

100 25

98 25

75 50 
77 20 
75 -  
99 50 

103 50

94 75
93 -  
93 50 
88 50 
9? 25 
88 50

130 — 
97 25 

267 25 
69 50 
95 

194 -  
190

95 
124 -  
117 50

90 50 
46 -

91 — 
115 50
99 50

93 — 
96 75 
89 50

88 75 
88 75
94 -
95

101 50

101 -  

98 75

75 90 
77 50 
75 50

104 -

95 25 
94 
94 -  
89 — 
93 75 
88 80

Eperies-Tarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . •

„ b wal. austr. . . •
,  Mor.-Szlęz. linia 1871/72 
b poż. 14 milion. 1872 . .
b poż. 1876 r. . .100  złr.

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 » „
b b B™. 1873 . 200 a »

Fiinfkirchen-Barcser . . 200 » »
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 „ „

„ H » 1867 300 „ „
HI ,  1871 300 b »
IV » 1872 300 „ *

Glognitzerbahn na mon. kon. . 41/,'/, 
Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 5*/.
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
IH b 1868 300 
IV „ 1872 300 

Morawskiej Granzbahn . 200 
Neuburg Mariazell . . 200 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit B. . 200 
Em. 1874 200

4%*/.
57.

Pragsko-Dus 

Rudolfa

150
Em. 1872 . 150
.....................300

Em. 1869 . . 300
Em. 1872 . . 300
Salzkam. gut. zł. 200 

-  -  200Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn fi*. 500 

b Em. 1874 500 
b Em. I . .
„ Em. H 1874 

Siidbahn (Lombardy.

200
200
500 fi*.
200 złr. 
100Sttdnordd. Verbind. .

» H Em ..
a » H I b •
„ „Em. 1875

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 200 

m „ H Em. 200
b Nordost . . . .  300 
b .  złotem . 200 
b Westbahn . . .  200 
b b Em. 1874 200

Losy.
; 5Vo Donau-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

b Węgierskie 
37, „ Tureckie .

[Kredytowe . . . .
Clary ,_j . . .

bez7,
»

57,
M
»
ta

s \
ta

57.
n

37, 
57, 

47,7, 
57, 
» 
n

złr. 100 , 100 
,  100’ 
fr. 400 
złr. 100 
.  42

u69 25 
lQ4 —
J 8  50 
103 25
105 50 
10391 75 
89 
89 50 

102 30 
100 75 
100
91 —
76 10 
81 50 
84 50 
76 50 
72 50 
68 
69
92 75 
87

106 50

103
106
103
92
90

100

84 50 
81 75 
81 
97 20 
68 -  

165 -  
159 —

116 50 
102 90 
90 -  
88 —  

78 25 
102 50 
88 50 
71 70 
67 75 
71 90 
87 75 
73 50 
71 50

108 — 
112 80 
97 80 
18 75 

168 40
37 - i

85
82
81
97
68

165
159

117
103

88
78

89
72
68
72
88

108
113
98
19

168
37

4'/, ̂ Donau-Dampfsch.
Inazprnku • • • • 
Keglewioha . . . .  
Krakowskie . . . .
Ofher (miasta Budy)
Palfify . . • • • •
R u d o lf a ...................
Salma . . . . . .
Salzburgskie . . . .
St. Genois . . . .
Stanisławowskie . .
47,7« Tryesteńskie .
4% » **■*■*«W ald ste in a ........................
Windischgratza . . . . .  „I

Waluty.
fDukaty w a ż n e ................... ....
20 f ra n k ó w k i........................
Imperyały rosyjskie . . . . 
Funty szterl. angielskie. . . ■ 
Listy tureckie złote . . . .
Srebro za 100 złr.................... ....
Kupony srebrne za 100 złr. . , 
Marki niemieckie za 100 marek, 
Ruble papierowy za 100 . .

20

107.
20
40
42
107,
42
20
42
20

105
50
21
21

103’50 
'23|7i> 
"181— 
018 50 
!37 25 
35 75 
17 10 

147 -  
020 -  

38 10 
25 25 

M-18 50 
61 — 
33 25 
33 -

5 55 
9 35 
9 60 

11 72 
10 61

57 60 
112 —

Lwów 1 maja.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
57„ Listy zast. Tow. kred. ziem.
47,
57,
67,
67,

,  * 37-letnie
Banku hipot. gal. . 

b włośoiań._gal.
57j Obligi indem. gal. 107, podat. 
67, b pożyczki krajowej 
Rubel rosyjski 
Srebro austryaekie 
Kupony w srebrze

W a r u a w a  30 kwietnia.

4% Listy zastawne I  seryi . . . .
i// b n  b . . . .
4 /” ” kupon .
5«/e b n nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Listy likwidacyjne........................

kupon .
Akoye kolei Warszaw.-Wied. . . .

b .  Bygdoskiej 
57, Losy Pożyczki prem. ros. 1864 .
5 7 , a a a a Wżfi ,

263 — 
87 90 
81 75 
87 90 
93 35 
93 25
89 —
90 — 
1 12

99 50 
99 25

rob.|kop.

99 85

91

104
24 25 
19 —
19 — 

1138 75 
136 25

!17 40 
47 50
20 50 
38 40
25 75 

120 —
63 — 
34 75 
33 50

5 56 
9 36 
9 61 

11 75 
10 63

57 65 
112 25

266 — 
88 90 
82 75 
88 90 
94 20 
94 50
90 —
91 — 
1.14

100 50 
100 25

rub.jkop.

100 —  

100 -  

142 
100 05 

177 
89 35 
165

242 — 
236 -
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f (1162)

Za duszę & p.

JÓZEF! L O SE H T Ii
Starosty Wadowickiego,

odbędzie si@

j a k o  w r o c z n i c ę  śmierci

w Kościele 00 . Karmelitów 
na Piasku 

w sobotę duia 3 maja 1879 r.
o godzinie wpół do Ile).

511
Zglasseaia rodzin do ligo Bocznika przyj- 
M»|ą się tylko <1® d n i a  fl ftftpca to. r .

Bliższych szczegółów udziela wydawca
tii2i-i-io] Teodor ŻychllńskJ,

fl?*@MS8ń, Ś. Marcia 43, w kwietnia.

f ! I f J s la d tm  X. H ołfńsk lego
we LWOWIE, PLAG KAPITULNY L. 7 

wyszła serya VII

Ozytań majowych.
_ Zawiera ona rozmyślania i nauM (głów­

nie dla lądu) o świętach i uroczystośsiash 
Nsj. P&any Maryi całego rokn. Dodana są 
wiadomości historyczne o pocrątka tych 
świąt, tudzież przykłady na każdy dzień 
miesiąca maja, niemniej litania i nabożeń­
stwo jubileuszowe. C e n a  fl e g z e m ,  z  
BussfzeajySfcą p » d  e p z s k ą  3 4  e t .  
W teasr. nieaa. 70 fenig., 12 egzem, (bez 
przesyłki) 3 złr. 50 ot.

Do nabycia we Lwowie u wy­
dawcy, w M m k e w l e  w kńęgarniaoh 
p. Krzyżanowskiego i p. Miłkowskiego.

Dawniejsze serye tychże Czytań (od I do 
VI) zawierające rozmyślania i przykłady na 
każdy dzień miesiąca maja, Bą do nabycia 
(tylko u wydawcy) po 32 et. (70 fenigów), 
Wszystkie eerye razem z najnowszą (od I 
do VII) tylko 1 złr. 80 c. (3 mr. 50 fan.)

Rówaisź są do nabycia n wydawcy i w 
księgarni p. Krzyianowskiego w Krakowie. 
Książeczki jubileuszowe, wydania X. Hołyń- 
skiego po 12 ct. (1122-1-2)

Ogłoszenie.
C.k. S ą d  p o w i a t o w y  w W a -  

i lOW iC& Oh przyjmie od Igo maja 
1879 r., z manipulacyą sądową obe­
znanego, w polskim i niemieckim ję ­
zyku biegłego pfsorffiS l za miesię- 
czsiem wynagrodzeniem 25 złr. w. a.

(1019-3-3>

f O R T E P I M
M e s I I s a ,  Sk®ac©»t®wy, mało uży­
wany, jest do spgfedanis. — Wiadomość 
fasżdudśenaie od lej do 4ej pod Nr. 94 
przy ulicy G r o d z k i e j  na drugiem pię­
trzę w oficynie. (1161-1-2)

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia 
niniejszem spadkobierców, a wzglę­
dnie prawa nabywców, Antoniego  
S t r a d o m s k i e g o  z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych, że na rsecz 
masy Antoniego Stradomskiego kwo- 
a 7797 złr. 59 c. z masy krydalnej 

Stanisława ks. Lubomirskiego pocho­
dząca, już to w skryptach dłużnych 
uż to w gotówce w depozycie są­

dowym zalega, i wzywa tychże, by 
>rzy wykazaniu praw swoich odpo­
wiednie kroki celem podniesienia te­
go fandaszu poczynili.

Tarnów dnia 27 marca 1879 r.

F l e i s c h e r  A  C o .
w  P R A D Z E

polecają

%XMINq

mtfcSEVf

angielską roślin, oliwo do massyn
stosowną szczególniej do wszystkich części _  
szybko idących maszyn, a oszczędzającą o H  
20°/a więcej aniżeli oliwa z bawełny albo z 2  
oliwko w, albo tłnazcz, nie osiadając i nie 
niszcząc części smarowanych. W beczułkach 

po 25 kilo i  wyżej.
Ceny jaknajprzystępniejsze i świadectwa 

na żądanie. (1157-1-6)■
Ha mieszkanie letnie 2 4 °  SIT
ka pokoi w Z a k r z ó w k u  aa WiBlą we 
dworze. Blitaa wiadomość tamże. (1089 -3 3)

Walas ils  JMgąoyofcl
S to @ la ę  © js t t e r w ą ,  jakoteż p a p ę  

tećffili{@fe.ą do pokrycia dachów, oraz 
różnego rodzaju, parą suszo­

nego drzewa, sprzedaje po umiarkowanych 
ceaasli fabrycz. z ubożeniem lub bez tegoż. 
748-14-19) H iuryoy Langrook w Krakowie.

B e z  b o la
I bez wstrzykiwania,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e n iu  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y o h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu ­
p e ł n i e  n o w ć j  m e t o d y ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowćj,
tak  ś w i e ż o  powstałe jakoteź bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(964 8 1 )  s z y b k o
so*-Dr. Hartmann,*oa

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, S eilergasse 11.

W yleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
i ł a w y  “ '  1 ‘ l -* • ’

u p ł i
u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność,bladacz- 
kę, u p ł a w y ,  iSflF" osłabienie m ę z -
k l e .  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania
kę. aw y ,

k i ł ę  i  wrzody wszelkiego rodzą*
j  u .  Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a  l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

NAKŁADEM KSIĘG A RN I 
S. A. K rs y ł& a m k le g o  w K rakow ie

wyszły:
JPatafe©  S£. Patronessen Walzer. 

Cena 90 cent., z przesyłką pocz­
tową 95 cent. (1020-2-3)

Do nabycia we wszystkich Księgarniach

O k óln ik .
W pierwszych dniach czerwca b. r. na­

stąpi główny zakup dzieł sztuki do rozlo­
sowania. Ponieważ ostatnie wezwanie do 
Stan. PP. Agentów naszego Towarzystwa 
nie odniosło pożądanego skutku, przeto Dy- 
rekcya ma honor upraszać o nadeBłanie tak 
piecigdzy za rozprzedane akcye wraz z Bpi- 
ssmi członków, jakoteż samych akcyj niau- 
mieszczonych ran jp ó żn fie j di® o » ta t°  
o le g o  d n i a  m i e s i ą c a  m » ja  to. w.

Kraków dnia 22 kwietnia 1879 r. 
Dyrekoja Tow. Prayjaolół Sztuk Plekn.

w Krakowie. (1144-2-3)

Sr. 1807. (1116-3-8)

czystej krwi holenderskiej, pochodsące ze 
stada oryginalnego U totoftM ffa, są do 
nabycia u Xe®<towa ©amy,ldderżaw- 
cy dóbr w Nowym Dworze poczta B Jzie- 
d z i e e  na Szląsku austryac. (1014-3 3)

A S T M Y , katary i duszność 
v ustępują po użyciu 

MwweM Lev®»»ewup», aptekarza, 
Ruo do la Monnaie,  23 a Paris .  
Skład w głównych aptekach. (63-17-)

)ow jM jpoillipcati.r. są w domu 
poi 1.37 prsy Rynku głdwnym:

s fc le p  f« 8 ® to w y  od Rynku ze składem; 
l o k a l  ®d u l i c y  ś w .  J a u a  (gdzie 

teraz kawiarnia) z kuchnią; 
d r u g i e  jplęlw®, składające się z 8 po 

koi, 2 przedpokoi i Kuchni z piwnicami, 
w całości lub w dwóch częściach; 

m lc M k a n ie  n a  I I I .  p l ę t r z ć ,  
składające się z 4 pokoi, przedpokoju i 
kuchni z piwnicą; 

m i e s z k a n i e  n a  I I I .  p ię trz ®  
składające się z 2 pokoi i kuchni z pi 
wnicą; (1110-3-3)
Wiadomość na miejscu u właścicielki.
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TRUSKAWIEG
Zakład zdrojowy 

zostaje otwartym 25 maja 1899 r.
Kąpiele slono-siarczane  * zelazisto-słono-siarczano-szlamowe, 
slono-alkaliczne zdroje rozrzedzające do p ic ia .— Z dró j, zw any  

naftow ym , zn a n y  ze swej skuteczności.
B O 1* Żętyca owcza, zapas wód lekarskich obcych, restauracye i cukiernia, m y  

Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila.
Na dworcu znajdują się pedwody wszelkiego rodzaju; zarząd przyjmuje także zamówienia 

na takowe. — Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejiou.
Lekarz zakładu D r .  Ź .  S S IE G B S II, krajowy radca dworu.-  ̂ _ ---------- --- ---------—~  ------- ----7  J

Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołączony zadatek 
ubezpiecza czas najmu. [1120-1-8]

Franciszek Kral.
m s m
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Browar Tenczyński
ma zassezyt niniejszem zakomunikować Szanownej Publiczności, 
l ź  o t w w x y l  s p r a K e ^ a ^  p l w e  p w e j r o  w y r o b u  
w  M r s k o w i e  ( R y i e t  g r ló w n y  M r. 2 9 ,  M n y -  
S l t o f o r y )  gdzie sprzedawane będzie piwo: Marcowe, Salo­
nowe i Bok na beczki, jakoteż i na butelki. (1141-4-10)

Zarząd Browaru Tenczyńskiego.

aSJ[fl
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Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na w dniach

2 9  1 2 8  m a ja  1 8 9 9  r . 
w Neubrandenlrargtl (w  Meklenburgu) odbyć się

mający

Targ stadniny do chowu rasowych koni.
Na sprzedaż tę, która w r. 1879 ustanowioną została, zgromadzają 

właściciele dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą ilość koni, 
mianowicie rasowych silnych koni wierzchowych i powozowych, szcze­
gólnie także silnych ogierów pociągowych, wierzchowych i roboczych. 
Także i w tym roku nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniejszych 
stadnin meklenborskich i nadgranicznych prowincyj pruskich.

Przybywającym na ten targ nadarza się k o r z j Ś Ć  
m p l ® r w i s e j  r ę k i .

W połączeniu z tym targiem odbędzie się dnia 28 maja popołudniu 
na placu targowym wielkie losowanie koni rasowych.

Neuhrandenburg, stacya rozstajna kolei meklenburskiej, Fryderyka- 
Franciszka i berlińskiej kolei północnej, oddalony jeBt od Berlina o 3, 
od Szczecina o 3, a od Hamburga o 7 godzin. (1063-2-3)

I S U b r i l K d e u b l l f g  w kwietniu 1879 r.

Komitet:
Tajny radca nadworny Bruckner; Major pozasłużbowy baron von der 
Lancken - Wackenitz; HiUmann - Gnbkow; von Klinggraeff - Chemnitz; 
Radca Loeper; Baron von Maltzan -  Kruckow; von Michael -  P lasten; 
Starosta .MiZ(ćr-G-alenbeck; v. Ofirfoen-Remlin; Hrabia Schwerin-Góhren.

mm&msi

I r
utrzymująca

skład fortepianów
w Krakowie t>rzv ulicy Brackiej 

pod L . 157, 
otwiera zarazem to lo r o  u m l e s i -  
c a e ń  guwernantek, guwernerów i 
boa różnych narodowości. (1097-3-8)

Kancelarya Adwokata Prsysigglego,
okręgu Izby Sądowej Warszawskiej,

P aw ła  Mfoiń siki ego,
w mieście 5* l9 tw k® w ie znajdująca się, 
załatwia wszelkie sprawy sądowe w tymże 
okręgu agitujące alg. W rszie układu spra­

wy popiera własnym kosztem.
Tamże można się dowiedzieć o korzyst­

ne® nabyciu U l k u  m a j ą t k ó w  
z ie m s k ic h .  (1099-4-6)

F a b ry k a  m@b!l ie la ^ iy o b
R e lc l ia r d  & C o.

w Wiedniu III. Marxergasse 17. 
(obok Sophienbad.)

Ponieważ nasze składy komisowe w pro­
wincjach zupełnie ściągamy, ponieważ czę­
sto się zdarzało, że pod nazwą naszej fir­
my obce lichsze towary sprzedawano, prze­
to upraszamy naszych szanownych kupu­
jących, aby się odtąd wprost do naszej 
fabryki w Wiedniu zgłaszali.

Deble ogrodowe, balkonowe, 
pokojowe i salonowe sprzedajemy 
odtąd po zniżonych cenach.

Dlustrowane cenniki na żądanie darmo 
i opłatnie. (1045-4-)

109 I D r a  A i r y  I wydań.
metodę naturelnego leczenia, wydanie illu- 
strowane, można każdemu choremn jako po- 
pnlarno-medyczny podręcznik śmiało i su­
miennie polecić, a jnż sama ilość wydać, 
świadczy o wartości, powodzeniu i popular­
ności tego dzieła.

Dostać można w Richtera c. k. nadwornej 
księgarni nakładowej w Lipsku, i  we wszy­
stkich innych księgarniach. (197-6-)

Cena: 1 m. 20 fen. — 70 kr. wa.

lekarz zdrojowy, 
jak w roku zeszłym ordynować bę­
dzie w M o e n i g s d o r f f  J  
§ t r ^ ® m l >  od dnra Igo maja b. r.

[1106-3-3]

U m ia n a  lo k a lu .
Magazyn moi J. Figlowej
przeniesiony został w ulitę Grodzką  pod 
Nr. 86 gdsie cukiernia p. Masłowskiego na 
pierwsze piętro w dziedzińcu. Z powoda 
tańsi ego lokalu, ceny kapeluszy, sprowadzo­
nych modeli i roboty BUkien damskich są 
o połowę tsó m  (1034-3-8)

WYŻEŁ
rasowy

w pierwBzem po­
lu, jest do sprzę­

ci ani s za cenę 30 złr. —  Wiadomości 
udzieli Biuro komisows p. M iknl- 
gklegO w K r a k o w i e .  (1114-2-3)

r  'w

W Lipkach na Zwierzeńcu
jest lado) k u c

do sprzedania, chodzący dobrze pod 
wierzchem i w pojedynkę w zaprzęgu. 

[1111-3-3]

i i  wmmm.
o jadnój chwili ustępują po niycin Pigułek witi- 
uewrsilgijayeh D rs C rtxitr. Skład w Parysa w aptece 
p. L em seur, rno ds la Ufionnaie, S3, — w Krakowi. 
$  spiekach pp. Trauciyńskicgo i Hsdyka. (62-17 )

Ogłoszenie lekarskie.
W miejsce zmarłego Dra Fenpla 

osiadłam w K.OsifgjsaleB'lT-cSft- 
s is x tm h h .  (1095 4 5)

Dr. Med. Kar©! Soherk

B I L A M S
Towarzystwa Zaliozkowego w Dąbrowie

„Stowarzyszenia zarejestrowanego z  nieograniczoną porękąu 
m i  E’®§s. flSYS (ó s m y  )

Z początkiem roku 1878 było członków 838 z wplaconemi udziały złr. 24318 o. 74
Z tych wystąpiło w ciągu r. 1878 „ 57 „ »
Przybyła „ „ 1878 „ 195 „ M
Zatem z końcem „ 1878 „ 976 „ »

S tton  e x y n m j  t
1) Pożyczki na shrypta i weksle...........................................
2) Odsetki zaległe za lata ubiegłe ......................................
3) Odsetki na rok następny wypłacono . . . . . . . . .  n
4) Zaliczki p rocesow e.................................................................. .....

Gotówka z końcem 1878  ............................................................. -

4086 „ 97 
7585 w 27 

27817 „ H

Opróoz naszych dotychczasowych atmosferycznych motorów gazowych systemu L a n g e n - O t t .  
(32-16-) wyrabiamy systemu

Otto now y m otor
o sile Va, 1, 2, 4, 6 i 8 koni.

Zaletą tego nprzywilej. motorn gazowego jest
p r s i t a  k o n s t r u h e y a  l e d r ą c o ^

możehność postawienia na piętrach domów mieszkalnych, bezpie­
czeństwo, obejście się doglądania, nader mała konsnmeya gazu.Zupełnie olohy chód.

Prospekta darmo.
fabryka motorów gaz. ŁAWGBW A WOLF wWletnln, X .  Laxenbnrgerstr. 33.

IM IBIIfl P8W O l i l .

jestto  MĄCZKA RYŻOWA speoyalnio 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to  działa s z o z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przestaje do ciała
nadaje eerze

MUtM lIM li

fflagaiyn Ferftim w P srjła ,
9, NA ULICY DE LA PAJX, 9.

W  K r a k o w i e  u pp. J . Trauozyńskiego 
Rodyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w ( 
niowcach w aptece p. Goliohowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych, 
W Stanisławowie u p. Stechera apt. (67-36 )

egu, W.
w Czer-

Ortopedyczny

K

w Wiedniu,
Wahriug,

Cottagegasse
Nr.. 3.

Przełożony tego zakhdn mieszka 
tamże i zajmoje się całym kie­
runkiem. Lekarskie opatrywa 
nie przez przełożonego zakładu 
dotyczy skrzywień i zeszpeceń 
eiała, zrośnięcia i zapalenia ko­
ści i stawów i porażenia mięśni. 
Krewnym pacjentów pozostawia 
się wolny wybór lekarzy do kon 
silium. Staranna opieka i utrzy­
manie ooób tak w pokojach,od- 
dzielnych j*k wspólnych. Ćwi­
czenia gimnastyczne, udzielanie 
nauk, języków, muzyki. Bliższe 
omówienie, konsultacye, progra 
my i przyjęcie w zakładzie od 
g. 2—4. D r .  v  W e i l ,  
(971-4 6) c. radca i dyrektor.

Nowo ooony powag lekarskich o wodile gorzkiej ze źródła Frano. Józefa,

F R A N Z  J O S E F
1 B I T T E R . O I J E I . Ł E

uznanej za najskuteczniejszą ze wszystkich wód gorzkich.'
C. 1*. Łefcerw sztabowy Dr. Werner w Krakowie s „Nietylko przy uporczywem 

zatriymaniu stolca skutkuje niezawodnie i bez boleści, ale także stała się środkiem regulu- 
jąoym trwale prawidłowe funkcjonowanie. Szpital garnizonowy w Krakowie 1 kwiet. 1879.“ 

Prof. Dr. v .  Bamberger w Wiednius ,,Jestto jedna z najsilniejszych wód gorzkich, 
która nawet przy dłuŹ8«em używaniu nie sprawia żadnych szkodliwych następstw.*

Prof. D r .  v .  L e u b e  w  E r l a n g e n s „Skutkuje niezawodnie nie sprawiając żadnyoh cie> 
pień. Nawet w wypadkach użycia jej przy rozdrażnionej kiszce, skutkowała bez najmniej­
szego bólu.“________________________________________________ ________

Dr. Eiorinser, Uyrebtor c. h. szpitala w Wiedniu, na Wiedenin: „Zwróciła 
na siebie uwago tym dobrym przymiotem, że nawet miernie używana sprawia niezawodny 
skutek bez boleści.*

C . 1*. zakład dla ckoryck Arcks. Kndolfa w  Wiedniu, sprawozdanie z r. 1878: 
„Chory na organiczny błąd serca pił przez miesiąc codziennie zrana po pół szklanki i przy 
ciągle jednostajnem łagodnem działaniu tej wody czuł ulgę.*

C. k. Szpital powszechny w Wiedniu, V oddział medyczny t „Osiągnięto 
wyborne skutki przy katarze żołądka i kiszek, zatrzymaniu stolca, braku apetytu, przy za­
tamowaniu obiegu krwi, hemoroidach, boleściach brzucha i chorobach kobiet.*

PD" Ostrzega się przed nieprawdziwą, zlelonemi etykietami opatrzoną wodą
gorzka Franciszka Józefa. * D i  ____________

Dostać można w KRAKOWIE u W. Goldwassera, Antoniego Hawełki, J . Wentzla, w apte­
kach K. Wiszniewskiego i E. Radlera, tudzież we wszystkich aptekach i °bv dach wód mineral­
nych. — Pisma o źródłach itd  darmo rozsyła na żądanie Dyrekcja w Budapeszcie. (1146 2-TO)

Budzińska woda gorzka Victoria.
i najprzyjemniejsza ze wszystkich wód gorzkich krajowych i za- 

granioznyóh zawiera wedle uriędowyeh rozbiorów 580 gram. stałyoh części składowych (Hunyady
Najskuteczniejsza, najczystsza 
snyoh zawiera wedle urzędo 

Janos zawiera 410 gram.), liczba, której żaden adrój gorzki na" stałym lądzie nie' doszedł."

Budzińska woda gorzka Victoria zawiera dwa razy tyte soli gorzkich, jak inne po­
dobne zdroje i jest środkiem wysokiej lekarskiej wartości i doskonałego składu.

Profesor Dr. H. E. Roscoe w Manchester.

Używaną została z świetnym wynikiem. Woda przerayazeza bez dole­
gliwości nawet w mttłyclt dawkach, szybciej niż inne wody tego rodzaju.

Lwów, w marcu 1819 r. Dyrektor szpitala powszeskF,*'g n
Dr. Głowacki.

Dr. Oskar Widmann prymaryusz.

HflF" Pominąwszy to , że woda gorzka Victoria wskutek największej obfitości m agnezji zaj­
muje pierwszy rząd między wazystkiemi wodami gorzkiemi na stałym lądzie, jest ona szczególnie 
wskutek doskonałego chemicznego zestawienia najlepszym środkiem przeoiw atonii, ociężałości żołądka 
i kanału kiszkowego, zatkaniu stolca wskutek siedzącego sposobu życia itp.

W. K r a k o w i e  w najświeższym napełnieniu do nabycia u pp. W. Goldwassera, J .  Wentzla, 
J . Trauczyńskiego apt., J . Janigi, A. Hawełki, A. Siedleckiego apt., K. Wiszniewskiego apt., S. Hei- 
denfelda i we wszystkich znanych aptekach i składach na p r o w i n c j i .  ___________(937-8-12)

5)

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8) 
9)

. tir. 150642 c. 14,

. * 2639 „ 79
291 „ 66
404 „ 43
838 „ 60

totemy*
Udrialy Członków...................................................................... .....
Wkładki na rachunek bieśący.................................................... .....
Odsetki na rok następny p o b ra n e .......................................... .....
Odsetki przez wierzycieli mepodniesioae . . . . . . . . .
Fundusz rezerwowy.................................................................. .....
Koszta administracji  .......................................... '. »
Wynagrodzenia za ozyaności i u s łu g i...................................... .....
Fundusz poditfeowy.................................................... * . . . »
Czysty zysk uchwałą Walnego Zgromadzenia s dnia 22 kwietnia
r. b. rozdzielony:

a) 12# dywidendy................................... złr. 2769 c. 24
b) zakupno pism ludowych . . . . . .  150 n —
e) na faudusa rezerw ow y......................   418 „ 48
d) na rachunek zysku roku 1879 . . . .  847 M 9 „

154816 „ 62

27817
107307

2559
3409
7299

974
264

1000

4
76
40
83
20
58

4184 „ 81
„ 154816 » 62

Dąbrowa dnia 23 kwietnia 1878 r.
W Imienin Raty ZawladowcseJ Towarzystwa

Komisja kontrolująca rachunki Towarzystwa za rok 1878
Mieczysław Rogaliński w. r. Leonard Wiśniewski w. r. Eugeniusz Kessler w. r.

D y r e k e y a  T o w a r a y B tw a  SE&lficsfcoweg® w  D ą b r o w i e
Adolf Kukieł w. r. Konstanty Michniewski w. r.

dyrektor. kontrolor. [1115-3-3]

PARYSKIE I WIEiENSlIi HEBLE
bardzo gustowne, trwałe i tanie.

4 .  € 4 .  &L.  F r a n k i ,
STOLARZE I TAPICEROWIE, (805-14-)

firma założona 1885 r., odznaczona medalami,
w  W I© d D lttą  Otoew© S I M r .  Ofl ,

neben dom Schóllerhofe.
Album mebli (wspaniałe wydanie) z objaśniającym cennikiem za zastawem 2 złr.

m
lat skutku wykazały bes wątpienia, £e profeiora X ll© ^®

cebulka na porost 
włosów

r n s j l e p s a s y m  I  K a j p e w m S a J s m y m  
Ś3r®flJtol©D» p lę k n u g ®

SM T  TOBOSIU BRODY. "WNI 
Mnóstwo mężczyzn wszekich, nawet najwyższych startów, zawdzięcza swoją 

bujną brodę tylko temu środkowi.
Wzmacnia on porost kody z niedychasą szybkością, tak, ie nawet 16 letni 

młodzieńcy uzyskają w najkrótszym czasie połni| i silną brodę, co mnóstwem świa­
dectw jest stwierdzone.

Wielmożny Pas afóas&f I f i i r s t ,  aptokara w 
Z przyjemnością mogę Panu donieść, że prayslaaa mi cebulka na porost bro­

dy jest bardzo skutecznym środkiem. Krótki pize iąg czaau, w który® go używa­
łem, wystarczył do uzyskania silnego porostu brody. Potrzebuję dla znajomych 
jeszcze dwóch paczek, które proszę przysłać pocztą. Z szacunkiem

Line,  25 czerwca 1872 r. M .  M slntosairdt.
C cum  9  ssłw. lO  c .

Do nabycia wo S i w s w l i  w aptece p. D u c k c r a  pod
srehrnym erłena.________________   (1052-3414)

SB*
Osoionkami D rakam i „  CZASU “. Odpowiedsialny nądca Drakami Józef Łakońńtki,


